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We Lwowie, Piątek dnia 14. Kwietnia 1871, 


GALETA NARODOWA 


Lwów d. 14. kwietnia, 


(Sprawa seminarjów nauczycielskich zała- 
twiona. — Słowo do Dziennika Polskiego. — 
Sprawy bieżące). 

Doniesienia nasze co do sprawy semina- 
rjów nauczycielskich juz się sprawdziły. Do- 
tyczącą wiadomość podaliśmy już w numerze 
wczorajszym między ostatniemi wiadomościa- 
mi, ale tylko w jednej części egzemplarzy, 
i dlatego ją dzisiaj powiarzamy. Urządzenie 
seminarjów nauczycielskich zostało bez naj 
mniejszej zmiany potwierdzone przez mini- 
sterjum według wniosków naszej krajowej 
Rady szkolnej. We wtorek uchwaliła Rada 
szkolna wprowadzić od d. 15. maja w życie 
seminarja te w Krakowie, Lwowie, Przemy- 
glu i Stanisławowie, resztę zaś po waka- 
cjach. 

Odzywamy się tedy do Dziennika Poł- 
skiego, aby już raz zaprzestał kłamstw i 
podejrzeń, bez Żadnej podstawy, tylko dla 
czystej napaści wymierzanych przeciw rządo- 
wi. Nam się zdaje, że Dz. Poł., jeśli istot- 
nie chce być organem opozycyjnym, to nie 
powinien taką walczyć bronią. Nigdy się tej 
broni nie powodzi, a najbliższy dowód ma 
teraz właśnie na centralistach i ich orga- 
nach. Jasna przecie konsekwencja, że jeśli 
się kłamstwami i wymysłami walczy prze- 
ciw komuś, to tylko dlatego, że się niema 
słusznych zarzutów i podejrzeń pod ręką. 
Taksamo jeśli Dz. Pol. chce być istotnie 
organem krajowym, o dobro kraju dbałym, 
to swą dotychczasową taktykę zarzucić po- 
winien. Wszakże bardzo naturalnie budzi 
ona w sferach dotyczących nieufność, nie- 
chęć; może rząd w najprzychylniejszych dla 
nas zamiarach zbijać z toru, i gdyby tam 
była faktyczna niechęć, to by takową wła- 
Śnie usprawiedliwiału. Zachowajmy nasze si- 
ły do walki tam, gdzie istotnie walczyć bę- 
dzie potrzeba, gdzie do zarzutów i niechęci 
istotne będziemy mieli podstawy. Czeka nas 
sprawa rezolucyjna, najżywotniejsza dla kra- 
ju, z naszemi potrzebami głównemi a już i 
z naszym honorem ściśle związana — dla 
niej godzi i powinno się zachować cały nasz 
arsenał, całą energię i stateczność naszą. 
Będziemy w tej sprawie mieli do walczenia 
nietylko z rządem, ale i z pewną frakcją 
naszej własnej braci krakowskiej. Więc nie 
kalajmy naszego sztandaru wałką nierzetel- 
ną, walką z rozmyśłnemi przywidzeniami, 
która nas zdemorałizuje i wysili, nim przyj- 
dzie do samejże akcji głównej! 

Nowa Presse z przekąsem wspomina 0 
nadchodzącej ugodzie z Polakami, wskazując, 
że „ta loika, która kazała mieszkańców za- 
toki kotarskiej uwolnić od rekrutów i po- 
datków, każe Hohenwartowi odstąpić od żą- 
dania zaprowadzenia bezpośrednich wyborów 
w Galicji — albowiem przyboczna gwardja 
Smolki spełniła «swój obowiązek i według 
zwyczaju wielkanocnego wyprawiła hurdę z 
żydami.“ Nawiasowo powiemy intaj, że ży- 
dów prześladuje publika nie ną wielkanoc 
łacińską, ale grecką, a zatem przytyk ten 
zabawny odnosić się może chyba do Rusi- 
nów. Nie wina Polaków, że tego roka 
Rusini wspólnie z uim: obchodzili zmar- 
twychwstanie Chrystusa, i że w tę właśnie 
porę przypadły rokowania z Hoheuwartem. 
Zresztą haiłki odbywały się i za rządów 
Bacha, Schmerlinga i Giskry. Widać z tej 
napaści tylko tyle, że centraliści upadłszy 
na siłach i wpływie, nie zarzucili jednak 
swej do nas nienawiści nikczemnej. 

Zapowiedziane przez rząd przedłożenia 
mają już w przyszłym tygodniu być w Kar 
dzie państwa wniesioue. Były one zapewne 
ostatecznie uchwalone na wtorkowe u posie- 
dzeniu całego gabinetu, gdyż przed ponie- 
działkiem hr. Hohenwart nie wróci do Wie 
dnia, mające cesarzowi towarzyszyć nietylko 
do Trydentu, ale i do Inszpruku. Jaka jest 
treść tych przedłożeń, i czy prócz zarysów 

[4 . 
Ze świata. 


(Słowo Bernarda Lavergne w Giron- 
dzie umieszczone. o teorji wyższości rasy 
germańskiej nad łacińskaj. 


We Fraacji wiele obecnie zajmują się 
Niemcami. Zajęcie to ma na celn poznanie 
dokładne nieprzyjaciela, odkrycie wszystkich 
tajemnic jego duszy i charakteru, oraz od- 
słonięcie całej jego postaci dlatego, żeby 
można dobrze i dokładnie kiedyś uderzyć w 
jego słabą stronę. Francuzkie studja nad 
Niemcami, nie są wolne cd namiętności, która 
pokrywa je kolorem przesady, nie mniej 
przeto są ciekawe a i dla nas nieobojętne, 
bo wszakże Prusy popełniły na Polsce sto- 
kroć większą zbrodnię niż na Francji i ra- 
chunek nasz z nie minie jest zamknięty. 

Pan Bernard Lavergne były depu- 
towany, charąakteryzując rasę germańską i 
rasę łacińską. powiada, że gdy już historja 
wyrzecze swe ostatnie słowo 0 moralnych 
przyczynach wojny francuzko-niemieckiej, od- 
słoniętem zostauie ciekawe widowisko pró- 
źności, urosłej w straszną, nieznośną i nie- 
wyleczoną pychę rasy, która straszną 
Bzczerbę zrobiła w nowoczesnej cywilizacji. 
Próżność urystokratyczna, chełpliwość umie- 


jętności i chęć próżna popularności, oto co 
popcbnęło Niemców dò wojny. | 
Jako kwestję czasu podnieśli oni wyż- 


szość rasy germańskiej nad łacińską i po- 
urzebę odrodzenia drugiej przez pierwszą. 
Ociężali Niemcy, których poczytują za naj- 
epiej wykształconych a nazywają „dobrodu- 


wytyczone są w nich i drogi — to pokryte 
jest zupełną tajemnicą. Według doniesień 
organu prawego centrum bardzo słusznie 0- 
Świadczają, że taka ostrożność byłaby ubo- 
łewania godną, mianowicie gdyby obok celu 
nie przedstawiono i dróg, któremi rząd do 
tego celu zmierza. Jeśli nie nastąpią czyny, 
prawe centrum straci cierpliwość i uzna się 
za zwolnione od zachowania względów dla 
rządu. Wszak na polu administracyjnem ma 
rząd ręce zupełnie wolne, a jednak nic nie 
czyni, coby dowodziło, że zerwał zupełnie z 
dawną gospodarką. I Vaterland występuje 
przeciw rządowi. Posądza go, że zapewniw- 
szy sobie byt i licząc na to, iż także Rada 

aństwa pragnie tylko egzystować, zamierza 
amać jeden zastęp opozycji po drugim i 
rządzić sobie z wygodną Radą państwa, pa- 
nować, nie tykając kardynalnych wad i ka- 
lectw organizmu państwowego. 

Rzeczy wyjaśnią się wkrótce, więc mo- 
¿na poczekać z nieufnością. Tyle jednak 
jest pewnem, że gdyby powyższe twierdzenia 
okazały się prawdziwemi, to wszystkie stron- 
nictwa snadnie się połączą dla obalenia 
dwulicowego, podstępnego rządu, albo zwąt- 
piwszy, porzucą centralną reprezentację pań- 
stwa. Dotychczasowe zwycięztwa rządu, były 
tylko negatywne — ale jeszcze śŚwietniejsze 
w tym względzie odnosiły napoleońskie, 
i nie mając oparcia w zwycięztwach pozy- 
tywnych, runęły haniebnie. Podobne zwy- 
cięztwa odnosili i Bach, i Schmeriing, i 
Giskra. 

Wiadomość, jakoby br. Villani (dekla- 
rant czeski) powiózł był do Wiednia  ulti- 
matum czeskie, jest mylną. Br. Villani był 
w Wiedniu i w dotyczących sferach wynu* 
rzył swe zdanie, ale misji Żadnej nie miał. 
Wiadomości o rokowaniach ministra Habie- 
tinka w Pradze zupełnie umilkły. 

Organa centralistyczne nie rozprawiają 
o podróży Hohenwarta do Tyrolu, i o agita- 
cji autonomicznej w Trentynie, która z kół 
prywatnych przeszła już w ręce Rad miej- 
skich. Tylko Stara Presse powiada, że o- 
derwanie Trentynu od Tyrolu byłoby przy- 
gotowauiem do oderwania go od Austrji, i 
obawia się ona, aby w Inszpruku ultramen- 
tanie nie uchodzili Hobhenwarta. Ze klery- 
kaluy Tyrol nie sprzyja autonomii Trenty- 
nu, widać z Vaterlandu, który podobnie 
wysławia się o niej jak Stara Presse. Stron- 
nictwo Vaterlandu w ogóle traci na fanta- 
zji. Organ ten  federalistyczno-klerykalno - 
szlachecki podał sześć artykułów o „zorjen- 
towaniu Się w naszytu zamęcie konstytucyj- 
nym* — i w końcu znalazł jednę tylko ra- 
dę dla gabinetu: Oto ponieważ trudno, aby 
rząd zebrał nawet przy nowych wyborach 
dwie trzecie w Izbie posłów, potrzebne do 
zamierzonych zmian konstytucji, więc powi- 
nien raz po raz rozwiązywać Radę państwa, 
aż się wybory sprzykrzą ludowi, — wtedy 
Rada państwa zostanie znienawidzoną, i 
rząd będzie mógł wygodnie przystąpić do 
akcji w pojedyńczych sejmach! 

Dalmaccy członkowie Rady państwa 
mieli w ostatnich czasach kilkakroć konfe- 
rencje z Hohenwarthem względem żądań o- 
statniego adresu sejmu dalmackiego, do 
których nileżą: zaprowadzenie języka krajo- 
wego w urzędzie i sądzie, kolej dalmacka, 
vegulacja rzeki Narenty, reforma szkół ludo- 
wych i średnich, uwzględnienie religijnych 
yczuć dalmackiej ludności i polepszenie bytu 
diźszego duchowieństwa. Hr. Hohenwarth 
ubolewał, że wobec niechęci Izby posłów i 
4mian technicznych, koniecznych w projekcie 

olejowym, musi odłożyć sprawę kolejową, 
aby nie narazić jej na odrzucenie. Ustępstwa 
na polu administracji przedłoży Hohenwarth 
Radzie ministrów. Będą do namiestnictwa 
powołani mający wpływ mężowie ze stronnie- 
twa narodoweg, równouprawnienie języka 
krajowego Zostanie przeprowadzonem, bez 


sznym narodem“ wzięli się do odrodzenia 
rasy łacińskiej, a w jaki sposób odradzał ją, 
widzieliśmy dotąd z ich postępowania we 
Francji. 

Ażeby mózgi francuzkie zrozumiały mie- 
szaniuę głupstwa, chciwości i barbarzyństwa, 
które się złożyło na polityczną teorję o ra- 
sach, pan Lavergne rozkłada ją Na pierwia- 
stki. 

Jak wszystkie kraje monarchiczne, tak 
i Prusy posiadają swoją arystokrację. Ary- 
stokracja pruska składa się Z małych feu- 
dałnych i nie bardzo bogatych panów. Am- 
bicja ich ma coś z chciwości sępiej, ideału 
zaś ich politycznego należy szukać W zaku- 
rzenych aktach średnich wieków 1 W insty- 
tucjach najbardziej wstecznych. Stronnictwo 
junkrów pruskich w dążeniu swojem do for- 
tuny i znaczenia, znalazło pomoc w królu 
ograniczonego rozuinu, z Sercem zmumiałem 
w pietyzmie, p'dzieląjącym wszystkie prze- 
sądy arystokracji, i w zuchwałym unioistrze, 
który na usługę idei średniowiecznych przy” 
niósł swój temperament barbarzyńcy, żelazną 
wolę w gotowości do zdeptania honoru, pra- 
wości, sprawiedliwości i wszystkich zasud i- 
stotnej cywilizacji. Dzięki więc tym dwom 
mężom, którym p. Lavergne daje wcalę nie- 
parlamentarne przezwiska, partja jnnkrów 
pruskich, wsparta pierwszorzędaym jeniuszem 
militarnym, zrabowała najprzód Danię, wy- 
wołała wojnę z Austrją, i przygotowała na- 
jazd na Francję. 

Lecz ażeby wojnę z Francją uczynić po- 
pularną, i powstrzymać opinię liberalnych 
przez pozyskanie i pociągnięcie ich do ary- 

| stokratycznego dzieła, potrzeba było wyna- 


. państwa, i 


względu na opór wyższych urzędników dal- 
mackich. Część posłów nie była zadowol- 
niona, mianowicie pp. Wojaowicz i Antonietti 
wnosili, aby od przyjęcia żądań adresu uczy- 
nić zawisłem pozostanie ich w Radzie pań- 
stwa, ale oparł się temu Lubusza. wołał 
on był w tym czasie konferencję w Wiedniu, 
złożoną z posłów dalmackich i z reprezen- 
tantów miast Zadaru, Sebeniku, Trawy i 
Splitu, w sprawie kolejowej, ale ci reprezen- 
tanci miejscy, Włosi, nie dopuścili də jedno- 
myślnej uchwały, i konferencja się rozbiła, 
a zatem i rząd nie mógł teraz podjąć spra- 
wy kolei dalmackiej, Zarazem na tej kon- 
ferencji okazało się, że zgoda między oboma 
stronnictwami Dalmacji jest niepodobień- 
stwem. 

Osławioy spisek austrjacko - niemiecki 
miał polegać na jednoczesnem zapaleniu egni 
prusofilskich na górach od Czech do Karyn- 
tji, czem się jakieś niby tajne Towarzystwo 
zajmywało. Cały ten bąk już ucichł, 

Do Nowej Pressy telegrafowane o no- 
wym napadzie włościan słowieńskich na 
Niemców z Lnblany we święta. Był to bąk 
podany jak telegrafowana z żydami we 

wowie. Jeden włościanin rzucał kamieniami 
na pociąg kolejowy — tyle było całej hi- 
storji. Ale żydom i centralistom pragnie się 
koniecznie męczeństwa — taniego. 


Obecne położenie Galicji. 
I. 


Żądania Galicji, zawarte w rezolucji 
sejmowej, przechodziły od r. 1868 rozma- 
ite fazy. 

Najpierw za ministerstwa dr. Herb- 
sta, Giskry i Hasnera, komisja konstytu- 


cyjna odrzuciła wszystkie punkta, wyją- krajowej. 


wszy jeden o Izbach handlowych, a pre- 
żydent Izby, dr. Kaiserfeld w porozumie- 
Biu z ministerstwem, tego elaboratu ko- 
misji nie przedłożył nawet Izbie. 

W . następnym roku, za rządów 
tego samego ministerstwa, gdy delegacja 
wniosła rezolucję do Izby, komisja przez 
trzy miesiące przewlekała nad nią roz- 
prawy, obcinała punkt po punkcie, po- 
tem wniosek dr. Rechbauera wzięła pod 
rozprawy a w końcu i nad rezolucją sej- 
mową, i nad wnioskiem Rechbauera i nad 
elaboratem komisji, uchwalonym w pojedyn- 
czych punktach, przeszła na wniosek 
Schindlera do porządku dziennego. 

Nastąpiło wtedy ustąpienie delegacji 
naszej z Rady państwa, rozwiązanie Rady 
ministerstwo ugodowe  Po- 
tockiego. 

Zdawało się wtedy, iż nareszcie re- 
zolucja galicyjska znajdzie pomyślniejsze 
Szanse, Lecz hr. Potocki dopiero wtedy 
zaczął traktować z galicyjskimi mężami 
zaufania, gdy mu się nie powiodły usiło- | 
wania ugodowe z €zechami. A jak za- 
częto wypracowywać elaborat galicyjski 
w ministerstwie, tak trwało to tak długo, 
aż u góry postanowiono za innem oglą- 
dnąć: się ministerstwem, więc hr. Potockie- 
mw już mnie pozwolono wnieść elaboratu 
galicyjskiego do Rady państwa, zostawia- 
jac tę sprawę przyszłemu ministerstwu 
do załatwienia. 

Tymczasem zmieniły się zupełnie 
stosunki europejskie. Francja upadła, Pru- 


konań na nizinie będących ludzi. 


Wynalęąienie owego celu jest sprawą 
mędrgów niemieckich. 

Kto czytywał pisma i gazety niemieckie, 
tego zapewne uderzyła wielka liczba dokto- 
rów w Niemczech. Gdzie się ruszysz, wszę- 
dzie tam napotkasz doktora, a wszyscy oni 
są prócz tegga autorami mającymi pretensję 
do noszenia Mea inteligencji, jaki wieki 
mozolnej pracy na skronie Francji złożyły. 
Pretensja «fi uchodzeuia za mędrców i prze- 
wodników Świata zdawała się być uzasadnio- 
ną od czasu powstrzymania oŚwiaty i Zwi- 
chnięcia ducha francuskiego przez drugie ce- 
sarstwo. Uczeni niemieccy są jakby jednem 
towarzystwem wzajemnej admiracji, dopu- 
szczającem opozycją doktryn, z tej przyczyny 
Że każdy ich. filozof i doktor chce być sze- 
fem osobnej szkoły. Wobec jednak zagranicy 
SĄ oni wszyscy jedni i utrzymać się chcą na 
wysokości, obudzającej uczony postrach w 

' innych narodach. 

„ Ta kasta Niemców w okularach obu- 
dziła w narodzie, pokojowo usposobionym, 
marsowe Ządze, które cały lud za sobą 
porwały. 

Jest to dziwne, psychologiczne, a dla lu- 
dżi zdrowego rozsądku niezrozumiałe zjawi- 
sko, aby uczeni, filozofowie, którzy się uwa- 
żają za duszę lndzkości, mogli bez narażenia 
się na śmieszność i utratę profosorskiej po- 
wagi wpoić w lud nierozumną teorję o pree- 
znaczeniu łacińskiej rasy, wiodącem ją de 
zniszczenia. Rasa ta jest stara, powiadają, 
przez katolicyzm na bezczynność i zgniliznę 


leźć inny cel, więcej przemawiający do prze- 


By stały się pierwszą potęgą w Europie, 


i w ścisłem przymierzu z Moskwą za 
częły Kuropie dyktować prawa. Jeźli przed 
wojuą fraucuzką mógł rząd wiedeński bez 
narażenia się na protesta pruskie i mo- 
skiewskie, lub pomimo tych protestów, 
urządzić stosunek Galicji do państwa we- 
dług swej woli, to po pokoju wersalskim, 
po konferencji londyńskiej, po ściślejszem 
jeszcze związaniu się Prus z Moskwą stało 
się to bardzo problematycznem. Po trzech la- 
tach więc rezolucja galicyjska, przechodząc 
rozmaite fazy, znalazła się dzisiaj w fatal- 
niejszych okolicznościach niż przedtem, 
niż przed rokiem lub dwoma. 


Sytuację tą czuje bardzo dobrze de» 
legacja nasza, czuje bardzo dobrze i kraj, 
ale pomija ją zupełnie pewna część dzien- 
nikarstwa naszego, wydając swe sądy 0 
delegacji tak lekkomyślnie, tak stronni- 
czo do zaciekłości, iż już widocznem jest, 
że nie o dobro krajn jej chodzi. Zamiast 
zastanowić się nad przykrą sytuacją i de- 
legacji i naszego kraju, i przemyśliwać 
nad środkami, jakby się z niej wydobyć, 
część ta dziennikarstwa podoba sobie tyl- 
ko w rekryminacjach, podejrzeniach, w 
szkalowaniu delegacji. 


Niema potwornej plotki, którejby 
ta część dziennikarstwa nie wymyśliła 0 
delegacji i mie puściła w kurs. Przed- 
stawia delegatów ciągle, jakoby jedynie 
myślących o tekach ministerjalnych, o 
posadach nmamiestniczych, a nietroszczą- 
cych się wcale o rozszerzenie autonomii 
Osiągnięcie całej rezolncji ma 
według tych dzienników zawisłan być je- 
dynie od energicznego kroku delegacji, a 
tym energiczaym krokiem ma być zerwa- 
nia wszelkie z ministerstwem  obecnem, 


| związanie się z centralistami niemieckimi 


dla obalenia obecnego ministerstwa, i do- 
pomożenie dawnym birgerministrom do 
objęcia napowrót steru, jak „Dziennik 
polski“ ciągle a ciagle nawołuje, łab po- 
łączenie się z Czechami, Słowianami itd. 
dla usunięcia konstytucji grudniowej, a 
uchwalenia nowej, jak „Kraj“ radzi. 


O polityce „Dziennika polskiego" i 
słowa tracić nie warto.  Niechby sobie 
rozwijał ją jak mu się żywnie podoba, 
byle tylko nie popierał jej fałszami, roz- 
myślnie wymyślanemi i głoszonemi. Po- 
lityka zaś „Kraju“ byłaby bardzo skuie- 
czną, gdyby była obecnie możliwą. Przed 
rokiem była ona trudna do przeprowadze- 
nia, niebezpieczna. Dzisiaj zaś, wobec 
przewagi Prus, wobec ich dalszych zabor- 
czych zamiarów, wobec agitacji Niemców 
pustrjackich, wywołałaby zupełny rozkład 
Austrji, i wmieszanie się Prus w skutek 
takzwanych jęków boleści braci niemie- 
ckiej w Austrji. Czy wtedy doszlibyśmy 
do obszernej autonomii Galicji ? 


W kilku artykułach zastanowimy się 
nad obecnem położeniem i kraju naszego 
i delegacji w Radzie państwa.  Rozbie- 
rzemy obszerniej to położenie, póczem 8a- 
me z siebie wysnują się uwagi, jak de- 
legacja nasza i jak kraj obecnie postę- 
skazana, pewinna więc być zastąpiona i od- 
rodzona przez rasę germańską, pełną cnót 
i sił młodzieńczych. 


Dzika ta i okrutna teorja, ssąca każdem 
słowem swojem krew cudzą, nie może być 
niczem uzasadnioną. W Niemczech jednak: 
wszystko uchodzi. Wszakże filozofowie ich 
zaprzeczyli bóstwu Chrystusa, a potem nie- 
tylko bóstwo ale i osobę Chrystusa. Uczeni 
niemieccy wyrwali poprostn „Nazareńczyka* 
z historji, i zdawało się im, że dowiedli, iż 
Chrystus nigdy nie istniał. Pomimo tego te- 
raz utrzymują, że ich krytyka w niczem nie 
zaszkodziła wierze chrześciańskiej, że dok- 
tor Strauss, negator Chrystusa, po- 
został chrzescianinem! 

Sprzeczaość i absurda takie się tem tłu- 
maczą, że Niemcy są narodem abstrakcyj- 
nym. Posiadają oni jakby przywilej do ró- 
źnicy, wierzenia od myślenis, tak, że w ich 
umysłach wiara nie wypowiada wojny nauce. 
Oto jest tajemnica ich umiejętności. 


Abstrakcjoniści, marzyciele, mgliści pi- 
sarze, duchem próżności wionęli zapal wo- 


jenny na Niemców. Każdy oficer ich landwę- | 


ry powiada, że walczą z Francuzami, bo r888 


łacińska wskazaną jest na zniknięcie, rass zaś. 


germańska na panowanie. Wszyscy, którzy 
chodzili do szkół, a u nich wszyscy się uc 
powtarzają tę formnłę, jakby wyrocznią, k 

ra pochlebiając ich próżności, budzi zarazem 
entuzjazm wojenny. 

Uczenie zbijać tej chorobliwej teorji, go- 
dnej mózgów ludu „czerwonej skóry“ nie 
będziemy, powiada dalej pan Lavergne- 
Lecz pytamy się owej kąsty w okularach, 
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LISTY REKLAMACYJNE aieopieczentowane nia 
ulegaja frankowaniu. 


Manus ta drobne nie zwracaja sie, laer by- 
waja niszczone. > f 


pywać by powinnien, ażeby nie tylko nie 
ponieść szkody żadnej, ale wydobyć się z 
tego położenia. Wcale nie myślimy osła- 
niać przy tem błędów, popełnionych przez 
delegację, ani też chwiejności, połowiczno- 
$ci ministerstwa Potockiego jak i hrabie- 
go Ilohenwarta, chociaż z drugiej strony 
nie będziemy tworzyć niestusznych zarzu- 
tów i podejrzywań, insynuacji, Zanadto 
jest obecnie chwila dla nas groźna , aby 
można bawić się czy to w opozycję quand 
m ém e, czy zamiast przedmiotowego roz- 
bioru rzucać się na. pole osobistych in- 
wektyw. 


Pojednanie. 


Dość napsuto prochu pod Paryżem, 
wiele krwi przelano, stan zaś rzęczy w 
niczem się nie zmienił, wzrósł tylko je- 
szcze zamęt. Komuna a raczej pewna 
część takowej, środkami  represyjnemi u- 
twierdziłą swe chwilowe panowauie, ale 
to właśnie zaniepokoiło rządy obce i dziś 
kiadą one nacisk na rząd wersalski , aby 
energicznie zajął się stłumieniem rokoszu. 

Wobec zupełnego zawładnięcia Pa- 
ryża przez powstańców, większość Zgro- 
madzenia narodowego mniej się już oka- 
zuje pochopną do jawnego konspirowania 
przeciw rzeczypospolitej, przepełniona bo- 
jaźnią, wyczekuje lepszej chwili do podję- 
cia swych planów reakcyjnych. W takich 
warunkach przedstawiciel wiadzy wyko- 
nawczej sposobiąc się siłą przywrócić po- 
rządek w stolicy, usiłuje dla zamiarów 
swych jednać zwolenników, a przynajmniej 
umniejszyć liczbę nieprzychylnych sobie, 
i oto Journal Offciel wersalski ogłasza 
zaprzeczenie, jakoby Zgromadzenie naro- 
dowe było przeciwnem republice, stwier- 
dza potrzebę jej utrzymania. Jednocześnie 
stara się w Paryżu przywołać do Życia 
stronnictwo pokoju, jakie w pierwszych 
dniach zaburzeń deputowani paryzcy i 
merowie, wspierani przez dziennikarzy zgru- 
powali, a które zatrwożona gmina jego 
utworzeniem się, grozą teroryzmu usiło- 
wała rozbić a nawet rozbiła już po 
części. 

Z zagwarantowaniem przez Thiersa 
ntrzymania rzeczypospolitej, niektórzy de- 
putowani Paryża opierając się na swych 
mandatach, jakie od lndności paryzkiej 
otrzymali, podejmują znów pojednanie 
stron zwaśnionych, występują jako po- 
średnicy, grupnjąc w około siebie dawne 
stronnictwo pokoju, dziś przyjmując na-. 
zwę ligi dla obrony praw Paryża 
Liga w manifeście swym zażądała zawie- 
szenia broni i wyboru delegatów do pro- 
wadzenia rokowań z rządem wersalskim. 
Thiers w zasadzie zgodził się na przyję- 
cie tych warunków i wysłał do prowadze- 
nia układów swego delegata. 

Pismo pułkownika Schoelchera jak 
również odezwa do ludności  paryzkiej 9 
depntowanych Paryża bliżej zaznajamia 
nas z żądaniami paryzkiego  strennictwa 
porządkn, Główne punkta tych żądań są: 


kto to skazał na zniszczenie rasę łacińską ; 
Jeżeli wyrok wypadł z ich grubej głowy, to 
niechaj się nie dziwią, Że Francuzi nie po- 
spieszą się z jego wypełnieniem i nie umrą 
za ich rozkazem. Wiemy, że jad doktryn 
jezuickich jest Śmiertelny, lecz Francja za- 
chowując katolicyzm, zawsze odpychała od 
siebie jezuityzm. Katolicyzm jej nie ma tego 
piętna, jaki nosi na sobie katolicyzm włoski 
i hiszpański, dowodem tego Bossuet, który 
przekonywa, że uczucie religijne Francuzów 
zachowało zawsze potrzebę niepodległości. 


Francja była pierwszym krajem, gdzie 
wolna myśl znalazła obrońców. Jej katoli- 
cyzna nie przeszkodził jej być krainą Świa- 
tła i wszelakiej wolności, którą protestau- 
tyzm bardzo ograniczył. Czyż to przypad- 
kowo się stało, że pietysta protestancki Wil- 
helm w imieniu przyszłości wyłączyć chciał 
owego francuzkiego ducha wolności ze świa- 
ta? Czyż w rabunkach, w pożarach, w du- 
szeniu starców i chłopów przez niemieckich 
żołnierzy, widzieć mamy owe dzieło odrodze- 


nia, obiecane przez filozofów niemieckich 7 


Ale dajmy pokój próżsym rozprawom o 
głupiej dogmatyce „doktorów.* która wsunę- 
ła w ręce Bismarka dźwignię, za pomocą 
której poruszył na Francją całe Niemcy. 
Teorję wyższości rasy łacińskiej nsd ger- 
mańską, p. Bismark mniej tępy od mędrców 
swojego neredu wyzyskał, niewierząc w nią 
bynajewiej. 
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Komuns_ uznaje z%iełzchną władzę Zgro- 
madzenia narodowego jako- takiego,  któ- 
re wyszło” z powszechnego” głosowania. 
W zamian Zgromadzenie narodowe ma 
zaręczyć, iż uznaje na przyszłość rzecz- 
pospolitą, że przyzna Paryżowi ' prawo 
wewnętrznego samorządu, i że straż Pa- 
ryża na przyszłość spoczywać będzie wy- 
łącznie w ręku gwardji narodowej, utwo- 
rzonej z wyborców. 

Telegram donosi nam, iż rokowania 
ligi z rządem wersalskim * nie <doprowa- 


dziły „do rezultatów. „Thiers zażądał bo-_| 


wiem stanowczo rozbrojenia, powstańców 
słowem zupełnej uległości. Było to do 
przewidzenia — jaki bowiem warunek o 
utrwalenin republiki był już przyjęty 
przez wzmiankowane ogłoszenie w „,Jour- 
nal Officiel,“ to dwa inne musiały być 
przez Thiersa źle widziane. Naczelnik 
władzy wykonawczej wymógł bowiem prze- 
cież niedawno od Zgromadzenia narodo- 
wego groźbą usunięcia się, iż dozwolono 
mu powstrzymać czasowo ustawę, przyzna- 
jącą miastom prawo wyboru burmistrza, 
nie mógł więc on wobec tego zgodzić się 
na przyznanie zupełnego samorządu pa- 
ryzkiej Radzie municypalnej. Oddanie 
wreszcie gwardji narodowej opieki nad 
stolicą nie dawało mu nadziei, iż zdoła 
się utrzymać przy władzy, do «czego zobo- 
wiązuje go Zgromadzenie Narodowe, a 
czemu jest przeciwną bezsprzecznie cała 
prawie inieiigencja miast. — Nawiązane 
więc rokowania upadły, Thiers bowiem 
nie chciał oddać straży nad Paryżem wy- 
łącznie gwardji narodowej. Akcja ugodo- 
wa mniej jeszcze mogła spodziewać się 
powodzenia u przywódzców powstania, ci 
bowiem stanowczo w układy ze Zgroma- 
dzeniem Narodowem nie chcą wchodzić. 
A tak więc i nadal walka domowa ma 
się toczyć, wielki krwi rozlew grozi je- 
szcze Francji — a jednak pojednanie 
zwaśnionych mogłoby jedynie być pożąda- 
nem dla narodu francuzkiego, dla utrzy- 
mania wolności i dobra cywilizacji. 
Pokonanie bowiem „iłą , powstania 
paryzkiegó rozwielmoży reakcję we Fran- 
cji, zniweczy republikę, zwycięztwo zaś 
komuny sprowadzi interweneję Prusa- 
ków, która zarówno zada cios stanowczy 
rzeczypospolitej. To też z żalem przycho- 
dzi nam spotykać się z wiadomością, iż 
w walce wewnętrznej, domowej Francu- 
zów biorą udział niektórzy 4 naszych 
rodaków. Emigracja słusznie postąpiła 
sobie, wzywając odezwą ziomków do opu- 
szczenia dawniej zajmowanych stanowisk 
w gwardji narodowej, z przyczyny  2a- 
szłych zaburzeń. Lecz u nas zawsze znaj- 
dą się osoby, dla których indywidualna 
polityka stoi wyżej od woli ogółu, znajdują 
się amatorowie awanturniczych wypraw, 
dv których p. Jarosław Dąbrowski, dzi- 
siejszy naczelnik władzy wykonawczej w 


Paryżu, chętnie się Zawsze przyłączał, —, 


Spory rodzime, doinowe, zdaniem naszem 
wspieraniem jednej strony nie godzi się 
rozniecóć, to też najwłaściwiej postąpiła 
sobie emigracja, stając na uboczu; Żało- 
wać tylko wypada, iż p. Dąbrowski i 
kilku jego przyjaciół inną obrali drogę 
postępowania, Myli się komendant Paryża 
jeżoli sądzi, 1% przysłuża się sprawie nā- 
rodu polskiego wspieraniem ruchu, w któ- 
rym przepadłu niechęć naturalna dla Pru- 
saków, a w zamian niej powstała tylko 
zawiść bratnia. 


Francja. 


Z wiadomości, jakie nam dziś francuzkie 
dzienniki przyniosły, możua dostrzedz, że 


| reczły wielesich 
jędzy A aaa 
a się do ambasady tu 
Ryski azy by, pod 
leją się słyszeć w krót- 


kich przea sobie cztery grzmiące 

wybuchy, które nam ki policji Że nie 

jesteśmy wcale 3 SĄ 
„Wzdłuż Pól elizejsk 

dja narodowa nie pozwala publiczności zby- 

tecznie zapuszczać się w górę; dopiero na 


e 
reckiej, i e 
czas gd 


Prond-point pól elizejskich można być bezpie=* 


cznym. To też to rond-point jest tak dziś 
uczęszczanem, jak był wczoraj plac de 
l'Etoile: 

„Godzina druga. Załedwie gwardja na- 
rodowa. spędziła ciekawych "z pod łuku try- 
umfalnego, kiedy za chwilę potem inni spek- 
tatorowie pod pozorem, że chcą przejść przez 
diogę, zat: zymują się i patrzą; damy nie- 
świadome niebezpieczeństwa nie mogą oprzeć 
się prawdziwie obrzydłej ciekawości. Wkrótce 
tworzy się grupa, granat nadpędza i porywa 
ofiary. 

„Koło godziny pół do dwunastej Mont- 
Valérien, zmienia kierunek swych strzałów; 
nie strzela bowiem już ku polom elizejskim, 
ale w stronę Asnieres, Clichy i Levallois. 
Te trzy miejsca okrywają się ogniem; zni- 
szczenię musi tam być wielkie. Dwa wielkie 
działa ustawione na kolei żelaznej w Cour- 
bovoie wzięły -za cel fabrykę w Asnieres i 
dworzec, które miały służyć za miejsce 
schronienia dla gwardji narodowej. 

„Po sprowadzeniu posiłków amunicji 
i artylerji ku bramie Maillot, kanonada od 
strony konfederatów podwaja gwałiowność 
swoją. Koło godz. 2. po południu, dowódzca 
jakiś, o którym mówią nam, Że jest nowym 
komendatem placu, p. J. Dąbrowski wjeżdża 
na Avenue des Champs Elysćes, udając się 
ku bramie Maillot. Wstępuje na glacis i 
ztamtąd z zinną krwią za pomocą lornetki 
rozpoznaje pozycje ma lewym "brzegu rzeki. 
Na: jego rozkaz artylerja, przestaje strzelać 
na Mont-Valerien, a zwraca się przedewszy- 
gtkiem na Courbevoie. Dostrzegainy bardzo 
wyraźnie jak fala uderza w pomnik Napo- 
leona I. W. Passy i Auteuil wszystko jest 
w największymi spokoju ; lasek buloński zaj. 
mują liczne bataliony gwardji narodowej. 
Przystęp do fortyfkacyj jest surowo wzbro- 
niony. 

W korespondencji paryzkiej z d. 8. 
kwietnia w Ind. Belge czytamy : Chaos i de- 
zorganizącja nie były nigdy posunięte do tego 
stopnia, na jakim są dziś w Paryżu, komi- 
tet centralny nie słucha komuny, która nie 
umie mu rozkazywać, gwałtowny antagonizm 
pomiędzy jenerałami Bergeret i Cluseret za- 
kończył się upadkiem pierwszego, który ustą- 
pił miejsca swego obywatelowi Dąbrowskie- 
inu. Dekret o służbie obowiązkowej w gwar- 
dji narodowej zmodyfikowano w ten sposób, 
że wszyscy Żonaci nawet od 19 do 40 lat 
wieku wciągnięci są do niej. Zwiększy to 
bardziej liczbę odstępców, aniżeli Żołnierzy. 
Zachęta do denancjacyj, która służy za post- 
scriptum do dekretu, dokonała niezadowole- 
nia. Nadaremnie jednak wciągają siłą do 
szeregów pewną ` ilość ludzi, z kiórych nie 
tędzy będą żołnierze, większość ludności, 
przedewszystkiem młodzież, ucieka od służby 
i kryje się. Možna powiedzieć bez przesady, 
że połowa Paryża nie sypia w swvich mie- 
szkaniach. - Dyrektorowie wielkich zakładów 
przemysłowych  poodsyłali młodych iudzi do 
domów, zobowiązując ich, aby uchodzili nie. 


bezpieczeństwa. Szkołę centralną Sztuk i 
rzemiosł rozpuszczono.* 
A Genewy piszą do Bundu: „Wdowa 


po” poległym pod Dijon polskim  jenerale 
Bosak - Hanke zwróciła się z prośbą os wy- 
szukanie złotej szabli honorowej jej męża do 
jenerał majora v. Kouteler, komendanta 8 
brygady 4 dywizji 2 korpusu armii, z kto- 
rym walczył Bosak-Hlauke. Jenerał Kette- 
jer odpisał pani Bosak z Dóle 31. marca w 
następujących słowach : 

„Szanowna pani, hrabino! Na ządanie 
wyrażone w liście pani, w którym powiado- 
miony zostałem, jak bardzo pragniesz pani 
zwrotu szabli swego małżonka, wywiedziałem 
się, że podoficer Bacmann z 61. pułku za 
brał ją w potyczce 21. stycznia pod Dijonem 
Jako słuszną zdobycz wojenną. Kiedy mu 
oświadczono żądanie pani, natychmiast gotów 
był oddać tę broń i oto mam zaszczyt prze- 


wojska wersalskie pragną sobie artylercją _0--|-słać-pani- szablę 2 dołączeniem "pasa, olstrów 


tworzyć drogę do serca stolicy. Tym sposo- 
bem daje się wytłumaczyć to powolne zbli- 
żanie się ich od Neuilly ku Paryżowi; zdo- 
by wszy bowiem pewną pozycię, inuszą usta- 
wić tam batercje, i dopiero nowy atak arty- 
lerji na nową pozycję przypuszczają. Że w 
wojnie domowej artylerja jest najdogodniej- 
szą bronią, O tem niema co mówić. Artyle- 
rzysta kierujący działem, nie widzi tego, ko- 
go ma uderzyć, zabić, rozszarpać, mniej za- 
tem ma powodów rozczulenia i wstrętu do 
walki. 

Bądź co bądź, dziś już wiadomo, że 
Wersalczycy zbliżyli się do Paryża, a gra- 
naty ich sięgają łuku tryumfalnego. Czy re- 
konesansuwe ruchy gwardji narodowej po bo- 
kach armii wersalskiej zmusiły tę ostatnią 
do zmiany pozycji, o tem "nic jeszcze nie 
wiemy. 

Siècle, z którego podaliśmy wczoraj opo- 
wiadanie o dniu %go kwietnia, tak opisuje 
dień następny (8.): . 

„Wczoraj, jakeśmy powiedzieli, Wersal- 
czycy opanowali burykadę, która przegra- 
dzała most Neuilly; i podstąpiwszy, rozsypali 
się w 'tyraljerkę aż do Środka Avenue. Tam 
się zatrzymali i podczas nocy ustawili bate: 


rewolwerowych i port-Epóe. Pułk przytem 
wyraził jedno życzenie: abyś szanowna pani, 
jeśli to będzie możliwem dla uiej, starała 
się wyjednać u garibaldezyków dla wdów 
pozostałych po poległych w potyczkach po- 
ruczniku v. Puttkaminer 1 poruczniku Zitze- 
witz choć cząstkę pamiątek z ich rzeczy * 


W walce pierwszego dnia Wielkanocy 
stracili powstańcy paryzcy 225 ludzi w za- 
bitych i 435 rannych. 

"Garnizon niemiecki w St. Denis zosta ł 
wzmocniony 0 5000 ludzi batalionów gwar- 
dyjskich. 

Powstańcy ' ufortyfikowali 
Rein. 

Nie potwierdza się, jakoby członek ko- 
muny Delescluze został aresztowany. Obiega - 
ła jedaak w Paryżu wieść, Że w niedzielę 
zginął inny członek komitetu centralnego 
Vermorel. 

, Journal U Affranchi tłumaczy, że are- 
sztowanie jener'ła Bergereta, dawniej na- 
czeliego dowódzcy skonfederowanych bata- 
lionów gwardji narodowej nastąpiło w zasto- 


Bourg la 


rję na zdobytej pozycji.  Ztamtąd obecgie | U iż jenerał co przegrał  bi- 


wraz z Mont-Valćrien ostrzeliwają wał bra- | t 


my Maillot. - aj 


„Jeden z pierwszych. granatów. „który. 


pękł dziś rano wśród fortyfikacyj, zabił: pię- 
ciu gwardzistów narodowych, a w ich liczbie 
kapitana. Najokropniejsza to ze wszystkich 
wojen ta wojna dumowa, najbardziej jednak 
przyprowadza do rozpaczy ludność ta wielka 
ilość pocisków, rzucanych do miasta daleko 
poza wały. 


= 


powinien, być wzięty pod areszt, aby 
przed sądem wojskowym usprawiedliwił się 
ze gwogo postępy wania. 

Donoszono dawniej, że kupcy paryzcy 
wysłali byli deputację do Thiersa z propo- 
zycjami ugodowemi. La Veriże donosi, iż 
deputacja ta nie otrzymału od niego zada- 
walniającej odpowiedzi, 

Z, rozmaitych oznak wnosić można , iż 
wpływ bonapartystów wzrasta we Francji. 


ustawiona gWwar-= 


Maci Mabon, Barzeluy komendsqi armii: wer: 
salskiej nie zerwał bynajmniej stosunków z 
Napoleonem jak inni jenerałowie cesarscy 
gdy ich pana opuściło szczęście, ale owszem 


i całyrczas swega pobytu Wiesbade: 
A Fer wojuy zo val SE conde 


cji Rote jeńcem caarskin w Wil- 
AM aktem je t Di , że jenarał 
Jlinchant, któremu glecogg : Olganizowanie 


powracających z niewoli uiemieckiej wojsk 

francuskich, wyłącza systematycznie wszyst- 

kich RÓJ antibonapa:tystowskich uspo- 
ień. ' 

„Komitet dla obrouy praw Paryża“ je- 
dno i to samo co „liga porządku“, składa 
się z byłych członków Zgromadzenia narodo- 
wego: Floqueta, Lockroy, Glemencau, dzien- 
nikarzy Laurenta, Pichava, Isambert'a, De- 
sonaj, Maurice, Lachatre i dawnych merów 
i adjunktów: Bonvalet, Mottu, Murat, Bres- 
lay, Lafont i Corbon. Z programem polity- 
cznym nie wystąpiła jeszcze ta liga otwarcie, 
ogłosiła tylko program co do żądań, jakie 
stawia co do Parvża. Domaga się ona mia- 
nowicie całkiem saimodzielńego zarządu poli: 
cji, finansów, funduszów dobroczynnych i za- 
kładów naukowych paryzkich przez Radę 
gminną, wyszłą ze swobodnych wyborów, po- 
wierzenia straży praw LVaryża gwardji uaru- 
dowej, złożonej ze zbrojnego obywatelstwa 
miasta, i gwarancji utrzymania republiki, 

Jenerał Edward Rożycki, dzisiejszy na- 
czelnik Towiańczyków w wystósował 
następującą odezwę do na ancuzkiego: 

Francuzi! 

Straciliśmy tysiące ludzi, straciliśmy sła- 
wę naszą, mienie nasze, * straciliśmy cześć 
Francji i na drodze, Którą idziemy, utracić 
możemy całą... 

Postradaliśmy stokroć więcej:  postrada- 
liśmy wszelkie poczucie ludzkie, bo los oj- 
czyzny, bo niesłychane jej nieszczęścia nie 
rozdzierają nam serca, nie wyciskają łez bo- 
leści "z oczu naszych. 

Tak“ jest, postradaliśmy -4 
postradaliśmy je dlatego, 2 
źródła wszelkich “= wzniosłych etnych 
uczuć, żeśmy się 4uparli Boga!... staliśmy 
się bezbożnikami w życiu publicznem, bezbo- 
żnikami w Życiu prywatnem. Wszyscyśmy 
bezbożnicy: księża i świętószki, urzędnicy i 
obywatele, rządzący i rządzeni  Stworzy- 
liśmy sobie własne hożyszcze: złoto i użycie. 

Egoizm i materjalizm, obrzydła gan- 


oczucie, a 
zaparli 


urena począła toczyć nam dusze, a gdy- 
byśmy byli zdołali żyć dłużej takiem 
zycihm , bylibyśmy upadli niżej od zwie- 


rzęuii, 

Powstrzymał nas Bóg. Dozwolił on, 
aby straszliwa chłosta spadła na nas, aby 
uas uleczyć 2 choroby naszej, Za grzechy 
nasze nas karze, wzywa nas ku odrodzeniu. 

Ludu francuzki!.. ludu niegdyś arcy- 
chrześciański, czyż w głębi ducha nie wstrzą- 
Śniesz się zgrozą i oburzeniem nad. własnym 
stanem twoim !... czyżby ostatnia już iskierka 
świętego ognia wygasła w tobie?... Roznieć 
tę iskręl... Padnij na kolana przed Panem 
nad Pany!... Z głębi duszy wznieś ku niemu 
krzyk rozpaczy i pokutniczy. On jeden zba- 
wić cię może, a miłosierdzie jego jest bez 
granic! 

Polak, syn pokutniczego narodu, przy- 
nosze Francji, drugiej ojczyźnie mojej w dłu- 
gu wdzięczności tych słów kilka, natchnio- 
nych głęboką dla niej miłością, 

24. marca 1871. Bdmund Różycki, 

Avenue Saint-Mandé Nr. 10. 

La Yerite opisuje w ten sposób uwię- 
zienie arcybiskupa paryskiego i innych du- 
chownych : 

„Arcybiskupa paryskiego aresztowano 
wczoraj (4. bm.) o godzinie 4 po południu, 
wraz z panną Darkoy i całą służbą pałaco- 
wą, 2 wyjątkiem tylko Żony odświernegu. 
Dziś (5. bm.) uwięziono protonotarjusza apo 
stolskiego, msgra de Sura. O tej samej go- 
dzinie poszukiwał jeden z członków Komuny 
wraz z eskortą proboszcza u św. Magdaleny. 
Widzieliśmy Ślady uderzeń na drzwiach. Po 
wyłamaniu drzwi wpadli gwardziści narodowi 
do mieszkania mgra Deguerry, aresztowali, 
podobnie jak w pałacu arcybisknpim, wszy- 
stkich obecnych, i zabrali wszystko, co się 
tylko dało. Było to 0 godzinie “2 w nocy. 
Msgr. Deguerry tymczasem miał czas ubrać 
się po cywilnemu, i ujść wraz z lokajem przez 
parkan do ogrodu ministra finansów. Wsza- 
kże księżyc Świecił tak jasno, iż jeden z 
gwardzistów poznał go tutaj i aresztował. 
Również aresztowano proboszczów od kościo- 
łów. Św. Augustyna i św. Filipa du Roule. 
Jezuici, zawsze przezorni, od dwóch dni 
schronili się do domku, który posiadają na 
ustroniu w Moulineaux. Przecież tak ich, jak 
00. Lazarystów klasztor przy ulicy Sóvres, 
spustoszono całkiem. Również i klasztór OO. 
Dominikunów przy ulicy Jean de Beauvais, 
był nawiedzony przez nieproszonych gości, 
którzy nie przynieśli mu pożytku. O. przeło- 
żonego, oraz O. jezuitę, dyrektora w zakła- 
dzie nauk przy ulicy des Portes, atreszto 
wano.“ 


Przegląd polityczny. 


Tygodnik Katolicki pisze w nr. 14. zd. 
8. kwietnia co następuje : 

„Jak to książę Bismark uczy depu- 
towanych naszych, katolickich obo- 
wiązków. 

„ Kanclerz cesarstwa wyrzekł następu- 
jące wyrazy: 
„Wysłano panów do sejmu, abyście 
bronili katolickiego kościoła. I kiedy 
stajecie w obronie katolickich intere- 
sów, ilekroć sprawy kościoła pod obra- 
dy przychodzą, dopełniacie zobowiąza- 
nia przyjętego wobec wyborców wa- 
szych. Na to zostaliście wybrani w 
uczciwy sposób i w tym punkcie przy- 
znaję wam jak najobszerniejsze prawo. * 
Przytaczając to naiwne przyznanie się 
głównego organu "polskich  ultramontanów 
do solidarności z polityką Bismarka, dodaje 
Driennik Poznański następującą słuszną 
uwagę: 

„Słowa te nie potrzebują z naszej stro- 
ny komentarzy, ilustrują =w dosadny sposób 


dążność ultramontanów i jasno uowodzą, że ! 


im bynajmniej nie chodzi o sprawę narodową, 
narodowość naszą, bo do współki z księciem 
Bismarkiem, organ ich przyznaje naszym po- 
słom jedynie prawo bronienia kościoła i in- 
teresów katolickich, zapominając, że ci wy- 
raźmie tam posłani zostali do bronienia in- 
teresów narodowości naszej, która mieści w 
sobie wszystkie postulata narodu a obrony 
czego, tak ks. Bismark, jak i ultramontanie 
widocznie posłom naszym zaprzeczają. 

„Zgoda więc najzupełniejsza, o czem 
Zresztą nigdy nie wątpiliśmy, istnieje między 
ultramontanawi a ks. Bismarkiem. 1 cóż 
wobec tego, ultramontanie dowodzić będą 
jeszcze, że mają interes narodowy na pieczy.* 

Biskupi szwajcarscy mie uznali dotych- 
czas dogmatu nieomylności. 

Z tego powodu otrzymali w ostatnich 
czasach upomnienie z Rzymu, aby dłużej 
nie ociągali się z obwieszczeniem nowego 
artykułu wiary. W skutek tego podpisują 
szwajcarscy katolicy Świeccy deklarację, iż 
każdy duchowny katolicki, co publicznie 
wystąpi przeciwko nieomylności papieża, li 
czyć może na ich poparcie. 

Z Brukseli donoszą, że konferencja, 
mająca obradować nad warunkami ostatecz- 
nego zawarcią pokoju między Francją a 
Prusami, przeniesie się do Berlina i że przy- 
puszczeni zostaną do udziału w jej posiedze 
dzeniach reprezentanci państw południowo- 


niemieckich. Dotychczas układali się wyłą- 
cznie tylko pruscy pełnomocnicy z fran- 
cuzkimi. 


Pomimo licznych zaprzeczeń pojawia się 
znowu pogłoska, że wznowiono układy z Ba- 
warją o przyłączenie do Palatyuatu bawar- 
skiego nad Renem powiatu Weissenburg- 
skiego. 
Był w Hesji przez długie lata ministrem 
niejaki pan Dalwigk, który jednak nie miał 
szczęścia zasłużyć sobie na sympatje u księ- 
cia Bismarka. W skutek tego zmuszony był 
Wielki książę spensjonować starego ministra. 
Ponieważ nie zgadzało się to przecież z go- 
duością wielkoksiążęcą przyznać się otwarcie, 
iż usuwa się ministra swego dła dogodzenia 
zachciance ministra obcego, więc w dekrecie 
pensjonującym Dalvigka nie podano żadnych 
powodów dymisji. Okoliczność ta wywołała 
wiele hałasu. Aby więc naprawić złe wra- 
żenie, wywołane niesprawiedliwein usunięciem 
ministra co nic nie zawinił, w parę tygodni 
po faktyczneim dymisjonowaniu ogłasza urzę- 
dowa Darmstädter Ztg. oświadczenie, iż 
Dalvigk usunięty został na wrazne żądanie i 
z najwyższem uznaniem długoletniej wiernej 
służby itd. 

Do Starej Pressy telegrafują z Berlina 
że stojącym we Francji armiom pruskim wy- 
dano już wszelkie rozkazy co do wznowie- 
nia operacyj wojennych dla stłumienia repu- 
blikańskiego powstania. 

Gazeta Krzyżowa potwierdza wiado- 
mość obiegającą w sferach dyplomatycznych, 
że rząd angielski stara się obecnie w Berli- 
nie o wdanie się wojsk niemieckich w spra- 
wę Paryża. 


Kronika. 


—  Kucrjerek lwowski. Wczoraj odebrał sv- 
bie życie kapitan od artylerji. Manipulujący pod- 
oficer, któremu on kasę zawierzył, zrobił mu de- 
ficytu 700 zir. w. a. Pieniądze te pokrył kapi- 
tan natychmiast z swego majątku, lecz myśl, iż 
ściągnie na siebie niezadowolenie przelożonych, i 
z powodn zawierzania kasy podwładnemu, nieko- 
rzystną opinię mieć będzie w pułku, wprowa- 
dziły go w ciężką melancholig, w której życie 
sobie odebral. 

Jutro odbędzie się walne zgromudzonio ban- 
ku hipotecznego. Ogłoszone zamknięcie rachun- 
ków z roku 1870 wykazuje, że nadwyżka zysku 
wynosiła w roku 1870 301.348 złr. 21 ct. 

Gdy kapitał akcyjny wynosi 1,490.780 złr. 
więc na każdo 100 złr. akcyjnego kapitału przy» 
pada zyskn po 20 złr. 28 ct. Zapewne, że dy- 
widenda będzie niższą, gdy przyjdzie potrącić ua 
fundusz rezerwowy, dalej tantiemy założycieli, 
cztonków Rady zzwiadowczej, dyrektorów, Świad- 
czy to jednak o bardzo świetnym stanie tego za- 
kładu. Nie dziw więc, że lwowski korespondent 
Kraju, piszący w iuteresie tego zakładu, wywo- 
dzi lamenta, iż hr. Gołuchowski i spółka zalo- 
żyli we Wiedniu podobny zaklad i filię jego 
mają urządzić w kraju. Dla banku hipotecznego 
galicyjskiego jest to konkurencja nie mała, i słu- 
sznie mogą się ferwaltungsraty i akcjonarjusze 
gniewać, iż im konkurencja się otwiera. Ale dla 
kraju tem lepiej, im większa jest konkurencja, 
bo tem tańszy stać się musi kredyt. 

Bank bowiem hipoteczny galicyjski, mając 
konkurenta w filii centralnegu banku kredyto- 
wego, musi starać się o to, ażeby mógł akuratniej i 
tauiej obsłużyć publicznośś niż filia baaku cen- 
tralnego kredytowego. Jeźliby go zaś filia ubie- 
gła, to sam sobie winę przypisze, 

Bank hipoteczny galicyjski do końca roku 
1870 wydał pożyczek hipotecznych na 7,960.000 
złr. Weksli eskontował i na rachunek bieżący u- 
dzielił pożyczek w roku 1870 na 6 unilionów 
przeszło złr, pożyczek, z kasy zaliczkowej 288.200 
zir.. Asygnat kasowych tego bauku jest w obie- 
gu około 1,878.700 złr. 

Niema nad bezczelność Dziennika Pol- 
skiego! Pozawczoraj jeszcze twierdził z najle- 
pszego źródła, że sprawy Seiminarjów nauczyciel- 
skich miuisterstwo nie załatwia z rozmysłu, a 
wczoraj, gdyśmy donosili, że od trzech tygodni 
jest załatwiona, a od 2ch dni już załatwienie do- 
szło do Lwowa, więć wszystkie twierdzenie Dzien- 
mika Polskiego byly klamstwauwi, to Dziennik 
Polski złapany na gorącym fałszu, teraz pisze, 
iż to jego tylko domagauiu przypisać należy, że 
sprawę tę ministerstwo wreszcie załatwiło, 

A dalej cały szoreg kłamstw nowych amie- 
Szcza, a zawsze niby tak jak dawniejsze o semi- 
narjach, z najlepszego źródła niby: 1) że mini- 
sterstwo kazało uniwersytetowi tutejszemu przed- 
stawić czterech Niemców na profesorów, 2) że 
delegacja nie myśli o rezolucji itd itd. Kłamstw 
tych nie będziemy zbijać, bo już każdy się mógł 
przekonać, iż te kłamstwa Dziennik Polski z 
umysłu rozsiewa | 

Co do języka polskiego na uniwersytecie, to 
niech Dziennik Polski spyta Się dr. Liske, 
który Świeżo w tej sprawie jeździli do Wiednia, 
co mn minister oświaty oświadczył, Zresztą no- 


minacje profesorów wkrótce nastąpią i przekona 
się znowu publiczność, iż Dziennik Polski wie 
rutnie skłamał a zawsze z najlepszego, kompe- 
tentnego źródla czerpiąc. 

Na dochód sierót po ofiarach powstania z 
r. 1868 odbędą się w sali ratuszowej cztery 
wykłady publiczne a mianowicie: Dr. Zygmun! 
Dobieszewski „O samobójstwie“. P. Felicja W. - 
silewska: „O Klementynie z Tańskich Hoffmano- 
wej“. P. Tadeusz Romanowicz: „Zasady ekono- 
mii w obec zasad etyki“. P. Aleksander Moraw- 
ski; „Trzy typy kobiece”. 

Wykład pierwszy dr. Dobieszewskiego „O 
samobójstwie“. odbędzie się w niedzielę dnia 1i. 
b. m. o godzinie 12. w południe. 

Wstęp na salę 30 c. — Wstęp na galerje 
15 cent. 

Biletów moża dostać: W handlach pp. Wil 
da, Gubrynowicza i Schmidta, F. H. Richtera, 
L  Rothlenlera, Zmudzińskiego i Kosteckiego, 
tudzież w kasie przed wykładem. 

Niezaprzeczoną jest rzeczą. ż6 jedną z naj- 
ważniejszych czynności Towarzystwa galicyjskiej 
kasy oszczędności jest wybór członków wchodzą 
cych w skład dyrekcji. Dlatego nigdy pojąć nie 
mogliśmy, co skłonić mogło Towarzystwo do wy- 
boru adwokata dr. Krattera, czy i gdzie nabyte 
wiadomości finausowe, czy zasługi ojca starosty 
lwowskiego, czy też wzsląd, by niemającej iute- 
resów kanc'larji jego przyjśj w pomoc pożyczka- 
mi przez uiego dla swych klientów zaciąganemi, 
czy nareszvie dlatego, by podać inuym członkom 
dyrekcji sposobność ćwiczenia się w języku nie- 
mieckim, którym kulturtregeruje na posisdzeniach 
dyrekcji zakładu czysto krajowego i nie ubogiego 
w zdolniejsze siły. 

Gdy obecnie los sam zmiłował się nad dy- 
rekcją i uczynił pana dr. Krattera rozporządzal- 
nym, ośmielamy się zanieść uniżoną prośbę do 
wysokiego Towarzystwa, by go przeniosła w stan 
zasłużonogo spoczynku, w jego miejsćs wybrało 
innego, mianowicie z żywioł! mieszczańskiego i 
uwolniło zakład od żywiołu co najmniej obcego 
dla kraju i zakładu. 

— Walne zgromadzenie stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy rzemieśln:ków mieszczan lwow- 
skich odbędzia się w uiedzielę d. 16. kwietnia 
1871 o godzinie 3. z południa w wielkiej sali 
ratuszowej, ua które wydzial szanownych czlon= 
ków do najliczniejszego zebrania się uprzejmie 
zaprasza. Na porządku dziennym: Przedłoże - 
nie ogólnego zarysu puuktów zasadniczych do 
zmiany statutów, 

— Do Czasu donoszą z Leżajska o smu- 
tuyim wypadku, jaki tam się zdarzył w końcu 
Wielkiego tygodnia. W- klasztorze Bernardy- 
nów utrzymnje się zwyczaj, w wielu innych miej- 
scach również zachowywany, Że u grobu Chry- 
stusowego stoi straż, Wprawdzie leżajska mło 
dzież rzemieślnicza, która tę służbę polni, prze 
biera się nie za rzymskich Żołnierzy, lecz za 
Turków, a lubo tego anachronizmu nie można 
jej brać bardzo za złe, ale złem jest, iż scho- 
dząc z tej służby kościelnej nie naśladuje Tuar- 
ków w trzeźwości. Otóż jeden z takich straż - 
ników grobu Chrystusowego mocno podchmielony 
pchnął pałaszem 16letniego chłopca wracającego 
ze spowiedzi, że mu się tenże nie usunąt na- 
tychmiast z drogi, i na miejscu go zabił. 

—  Blizki koniec świata. Czas oddawna 
już drukuje powieść pod tytułem: „Bogiem a 
prawdą*. Niewdając się w rozbiór onej zamie- 
szczamy tylko ustęp z Nr. 84. z d. 13. b. m., 
w którym to ustępie autor usprawiedliwia przy- 
domek „krzyż od krzyża“ jaki nadaje pa- 
nującemu obecuia Piusowi IX. „Oto powiada an- 
tor „Małachiasz biskup irlandzki, żyjący rów- 
nocześnie ze Św. Bernardem, a teraz niedawno 
beatyfikowany, przepowiedział, w XII stóleciu 
szereg wszystkich papieży do skończenia 
świata, nadając im przydomki, które się dotąd 
zupelnie ziściły. Piusowi IX przypadło cru% 
de cruce (o ile słusznie widzimy to dzisiaj.) 
Po nim wadług tej przepowiedni ma jeszcze pa- 
nować jedenastu pasterzy, a mianowicie: 
Światło na niebie, Ogień gorejący, Religia spn- 
stoszona, Wiara nieustraszona, Pasterz anielski, 
Pasterz i żeglarz, Kwiat kwiatów, Z pośrodku 
księżyca, Od znoju słońca, Chwała pokoju (gło- 
ria olwae) i Piotr Rzymianin.* Czy ua serjo 
autor powieści a zatem i Czas, w którym dru- 
kuje się ona, przytacza tę przepowiednię ? 

— Nə posiedzeniu dorocznem c. k. cen- 
tralnej komisji, wysadzonej do „rozpatrzenia i 
konserwowania pomników budowy“, odbytom pod 
przewodnictwem Józefa Aleksandra bar. Helfort, 
na dniu 7. marca 1871 roku był między inuemi 
załatwiony wniosek dotyczący instytutu Imienia 
Ossolińskich. 

Ministerjum oświaty popiera prośbę księcia 
Jerzego Lubomirskiego, podówczas kuratora za- 
kładu instytutu narodowego Imienia Ossolińskich 
o bezpłatne pozostawienia już wyszłych dotych- 
czas publikacyj centralnej" komisji “i wszystkich 
później wydać się mających. Zgromalzenie zga- 
dza się na zadośćuczynienie tej prośbio i stawia 
wniosek, aby przy odselaniu poimiemonych publi- 
kacyj ówczesnemu kuratorowi imieniem komisji 
wyrazić żywą sympatję, którą ona żywi dla wzro* 
stu i postępu tego wspaniałego instytutu, dla 
literatury polskiej i umiejętuości w ogóle nader 
ważnego. 

— Warszawa podług Przewodnika In- 
formacyjno- Adresoweyo liczyla w roku 1869 
ludności ogólnej 261 Z+49, czyli mężczyzu 122.819, 
kobiet 138.430. W tej liczbie podług wyznań, 
katolików było 152.605, wyzuauia imojżeszowego 
86.672, ewangelickiego 14.778, prawosławnego 
6840, unitów 183, starowierów 202, braci Mu. 
yawuzykow 12. W ciągu roku 1869 urodziło się 
dzieci płci męzkiej 4777, Żańskiej 4706,, razem 
9483; prócz tego było podrzutków 3078; razeiu 
więc urodziło się 12591. Na 1000 osób uro- 
dzilo się katolików 60, owaugolików 4}. prawo- 
sławnych 38, wyznania mojżeszowego 30. W tym- 
Że roku zmarło W ogóle 10.837, największa 
śmiertelność byla między Starozakonuymi, tam 
bowiem stosunek 27, kiedy w innych Wyznaniach 
było tylko 24 lub 22. Zaślubin było 2156, Dłu- 
gość ulic w Warszawie i na Pradzo z wlicze= 
niem dróg przed i zankopowych wynosi wiorst 
143,14; powierzchnia zajęta pod miasto wynosi 
sążni kwadratowych 755877.5 ; powierzchnia bru- 
ków liczy sążni 313181,3; obwód Warszawy wy- 
nosi wiorst 18,6, przedmieścia Pragi wiorst 6,2, 
a zatem całego miasta w. 24.8. 

— Bibliografia. Muny już w niewielkim 
tomiku wszystkie odczyt” Józefy z Szmigielskich 
Dobieszewskiej p. t.: Wychowanie kobiet w 
obec dzisiejszych dążeń społecznych. Tam au- 
torka położywszy sobie u wstępu pytanie, co się 


| a „km | 


e- 


zwie wychowaniem i jakie ono zwykle bywa, skre 
Śliła w obrazowym zarysie dążności i usiłowania 
kobiet za granicą, jako wyniki pojęć liberalnych 
i ekonomicznych, opowiedziała, w jaki sposób po- 
jęcia te i dążności odbijają się w polskiew spo- 
leczeństwie, jaki Jest mniej więcej stan naszych 
zakładów naukowych żeńskich, oraz usiłowań, ja- 
kie się robią w tej mierze, usiłowań polowicznych 
i dopóty nie wiele przynoszących korzyści, do- 
póki same kobiety czynnej doń nie przyłożą ręki. 
Szósty odczyt jest najlepszą częścią tego dziełka, 
zasługującego na uwagę każdego myślącego czło- 
wieka, tam bowiem autorka wypowiedziawszy, jak 
nas wychowuje rodzina, kościoł, szkoła—wskazała, 
że gdy nadchodzi jeszcze jeden surowy mistrz — 
doświadczenie, należy go uiejako uprzedzić, czyli 
raczej przygotować się na jego przyjęcie, rozpo- 
czynając wychowanie samego siebie przez wyra- 
bianie własnego Sądu o ludziach i wypadkach, 
przez porównywanie otaczających nas opinij, przez 
zaradzanie, czytaniem nauczających książek, na- 
-szym umysłowym niedostatkom. 


Tygodnik Mód wydawany w Warszawie 
pod redakcją J. K. Gregorowicza nr. 13. za- 
wiera: Widzenia fantazja Jana Turgeniewa. Ko- 
respondencja z Wiednia. Listy z Włoch Ta- 
deusza Jerzego Steckiego. Do... (wiersz). Prze- 
gląd muzyczny. Obrazy ua wystawie sztuk pię- 
knych. Pamiętniki Wacławy p. E. Orzeszkową 
Mąż i żona, powieść tłum. p. Paulinę Wilkoń- 
ską. Ubiory i roboty z drzeworytami. Prenume- 
rata kwartalna z przesyłką 3 zł, 52 c. 


Ze świata muzykalnego. Niemieckie mu- 
zyczne pisma donoszą, Że znany koncertowy im- 
pressario Utlmamn, zaangażował przebyw::ją- 
cego teraz w Londynie skrzypka Henryka W ie- 
niawskiego na dwa lata, w ciągu których za 
mierza zwidzić Amerykę. W pierwszym roku 
Ullmann zobowiązał się płacić p. Wieniawskiemu 
po 5000 franków „a w drugim po 10000 fran- 
ków miesięcznie, 
Dzwonka pisma dla ladn wyszedł Nr. 10 
i zawiera: „Alleluja“! wiersz; Sąsiedzka zgoda 
powi: stka, (dokończenie), przez Stacha ze Lwo- 
wa; Sąd w lesie, wiersz pr. Józefa z Bochni; 
O małpie; O nafcie, napisał Manko ze Stryja; 
Rozmaitości; złote ziarna. 
Komisja do zbierania zboża dla Fran- 
cji oznajmia, że w dniu 8. b. m. wyprawiła do 
Francji Smy transport zboża, złożony z worów 26. 
pszenicy, z której worów 25 zakupiono z pienię- 
dzy składkowych. 78 worów jęczmienia, z których 
20 dokupiliśmy dla uzupelnienia frachtu, 16 wo- 
rów owsa, 5 grochu, I wór żyta, wszystko waży 
20 fi. ełowych. Wczoraj dnia 11. b. m. 
wyprawiliśmy 9. transport złożony z worów 18 
pszenicy, 97 jęczmienia, 69 owsa, 5 grochu, razem 
wagi 26598 ft. cłowych. Do dziś dnia przesyłki 
ze Lwowa samego wynoszą, worów 1212, wagi 
216945 ft. cło. Komisja wyprawi jeszcze ostatni 
transport zboża, które zakupić będzie mogla za 
piemiądze jakich przesyłkę p. Jocz zapowiedzial 
z oddziału Zaleszczyckiego, a gdyby nie wystar- 
czyło na zakupne pełnej 200 cent, przesyłki, 
co być może. zwłaszcza że już na rachunek spo- 
dziewanego grosza komisja dołożyła z własnej 
kieszeni na na dokupno zboża 8. transportn, to 
grosz z Zaleszczyckiego oddziałn przysłany, ode- 
szlemy p, Bontonx do Wiednia, aby tam nabył 
czy, to nasienła koniczyny czy też zboża dla 
Francji. 

Komisja następnie podaje 17. wykaz darów 
dlą Francji a to: A 

I. gotowizną przysłali: pp. Emil Brunieki 
10 złr. Burzyński jako składkę zebraną przez od- 
dział Stanisławowski Towa. gospodar. 97. Łuka- 
sigwicz imieniem oddziału Brzeżańskiego 17 złr. 
50 ct. Jako reszta do przesłanych dawniej 60 złr, 
co już jest ogłoszone. Na ręce redakcji Gaz. 
Nar. pp. K. T. z Rymanowa 2 zb. Słotowski 
c. k. leśniczy 2 zlr. Sochnicki z Widyna napo- 
leondora, które stanowią całą 9. przesyłkę. 

Il. Zbożem, oddział Stanisławowski trzecia 
przesyłka 33 kórcy zboża. P. Boggio imieniem 
oddziału Brzeżańskiego Tow. gospo. zapewne na 
rachunek 23 korcy, które gmina Kozłów ogło- 
siła w Gag. Nar. z dnia 7 b, m. jęczmienia 
11 korey, owsa 7 korcy, hreczki 3 korce. P. Thom 
właściciel młyna parowego we Lwowie jęczmie- 
nia 10 korcy, aRoguski koleją zZ Ożydowa żyta 
l korzec, jęczmienia 1 korzec. P. Tustanowski 
Michał zboża 189 korcy wagi 26598 ft., które 
stanowią całą 9. przesyłkę. 

Komisja poda osobny wykaz obejmujący 
wszystkich dawców i dary poszczególe przez nich 
złożona i  przeszle go szanownym Radom od- 
działów Tow. gospo., Wydziałom powistowym i 
szlachetnym wszystkim, co się przyczynili ofia- 
rami w zbożu lub pieuiądzach dla tak srogiemi 
ciosami dotkniętej Francji. 

Lwów dnia 12, kwietnia 1871. 

Mieczysław Darowski, dr. J. Sermak, 
ks. D. Ufryjewice, dr. J. Milleret. 

Dla emigracji naszej we Francji i Szwaj 
carji przysłali ua zakupno krup. pp. Konstauty 
Morawski 30 zir. Admmistracju Gaz. Nar. od 
hrabiny Alfred. Borkowskiej 10 złr. pani Win- 
dek 5 złr. 4. w. 

Lwów dnia 12. kwietnia 1871. 

M. Darowski, ks. D. Ufryjewiez, dr. J. 
Sermak. 


— 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


„ (R., Lwów, 11. kwietnia. (Sprawozdanie 
tyguduiowe Gaz, Lw.) W ostatnim tygodniu 
mielismy pogodę bardzo zmienną. Po krótkiej 
pogodzie padal Śnieg 1 deszcz, a w nocy był 
prawie zawsze mróz, Są to zwykle, co roku po- 
wtarzające się objawy kwietniowej pory, i dla- 
tego też plonnem zupełnie byłoby muiemanio, że 
ta niestala pogoda wpłynie niekorzystnie na stan 
zasiewów. Stau dróg jest pomyślny, a ceny fra- 
chtu norwalne. 

Na ruch handlowy wpływają niekorzystnie 
polityczne katastrofy w zachodniej Europie, Ruch 
towarowy jest je826z6 ciągle na niektórych nie- 
mieckich kolejach Żelaznych zupełnie zatarnowa- 
ny. Koleje te bowiem muszą transportować do 
Francji jeńców wojennych i Zapasy żywności dla 
wojsk niemieckich, Jakkolwiek Galicja położoną 
jest tak daleko od sceny smutnych katastrof po- 
lityczuych, miwo to handel jvJ mocno na tam 
ucierpiał, Z powodu zatamowania ruchn handlo 
wego na kolejach, zboże galicyjskie nie może się 
dostać w miejsca przezuaczone, | tak np. leżą 
na skladzie wielkie zapasy zboża galicyjskiego i 
z Moskwy, przeznaczone dla Lipska i Drezna. 
Wprawdzie król, saska kolej państwowa i kolej 
lipsko- drezdońska otwartą jest specjalnie dla prze- 


syłek zboża galicyjskiego, mimo to przecież zbo- 
że to dostać się tam nie może, gdyż górno-szlą 
ska kolej żelazna w Wroclawiu nie przyjmuje 
tych przesyłek, tłumacząc się przeładowanieln to- 
warow. Dopierv w ostatnich dniach powiodło się 
usiluym zabiegom kolei Karola Ludwika zmienić 
tę wielce niekorzystną dla handlu galicyjskiego sy- 
tuację. Na kilkakrotne przestawienia Kolei Ka- 
rota Ludwika oświadczyła kolej górno-szląska, iż 
przyjmować będzie przesyłki zboża z Galicji do 
Saksonii. W skutek rozpoczętych pomiędzy admi- 
nistracjami austrjackich kolei żelaznych układów 
względem zaprowadzenia nowego regulaminu ru 
chu, wydanego dla kolei żelaznych w północno- 
niemieckim związku, tudzież w zamiarze przy- 
chylenia się do żądanej przez Świat handlowy 
rewizji regulaminu ruchu, ministerstwo handln 
odstąpiło od żądania, ażeby administracje kolei 
Żelaznych osobno układaty się do postanowień 
względem terminu dostawy pod warunkiem, Że 
w ten sposób układy prędzej ukończone zostaną 
Miuisterstwo handlu przywiązuje wielkie znacze- 
nie do szybkiego zakończenia tych układów, gdyż 
chciałoby jak najprędzej ocenić przedłożone wnio- 
ski wraz z wągierskim rządem. Po ustanowieniu 
nowego regulaminu ruchu, zamierza miuisterstwo 
handlu przystąpić do ocenienia przedłożonego mu 
14. października 1869 r, przez komitet admini- 
stracji austrjackich kolei żelaznych projektu nor- 
malaej taryfy. 

Od 1. kwietnia 1871 r. dodatek na ażio 
obliczany będzie podług stopy 20 procentowej na 
wszystkich kolejach żelaznych, które do pobiera- 
nia tego dodatku są upoważnione, i z prawa te- 
go korzystają, Wyjątki, istniejące na korzyść 
publiczności, nie zostają przez to zmienione. Na 
liniach c. k. uprzywilej)w. towarzystwa kolei 
państwowych, uwolnione są następujące taryfy- 
od oplaty dodatku na ażio: 

1. Zniżona taryfa dla osób podróżujących 
pewuemi pociągami mięszanemi i towarowemi; 

2. Zniżona taryfa dla przesylek pospiesznych 
transportowanych pociągami pospieszneuni; 

3. Specjalna taryfa dla przesyłek kłaków i 
przędzy konopnej i lnianej pomiędzy stacjami 
północnej linii a stacjami kolei, łączących linie 
poludniowo- i północno niemieckie, 

4. Taryfa dla transportu trzody chlewnej z 
Bazias do Steinbruck, Pesztu, Preszburga, Mar- 
chegg, Florisdorf i Wiednia, ze stacji kolei 
Karola Ludwika albo ze stacji kolei północnej 
cesarza Ferdynanda na głównej linii Kraków- 
Schönbrunn i na liniach Bielsk-Dziedzice, Opa- 
wa-Schón runn do stacji północnej linii. 

5. Taryfa dla przesyłek zboła: a) ze stacji 
kolei nadcisańskiej do stacji c. k. uprzyw. towa- 
rzystwa państwowych kolei Żeiaznych, b) ze sta- 
cji wspólnych linij z Bazias do Stadelau aż do 
stacji kolei cesarzowej Elżbiety, c) ze stacji li- 
nii Wiedeń-Szóny (uowe) do stacji kolei cesarzo- 
wej Elżbiety, d) ze stacji linii Nagy Igmand i 
Kisler na południowej kolei do Raab, e) ze sta 
cji linii południowo-wschoduich i kolei nadci- 
sańskiej do stacji północnej kolei cesarza Fer- 
dynanda. 

Handel węglem ożywił się znacznie w osta- 
tniach ośmin dniach. Z kopalni pruskich przy- 
wieziono w ostatnim tygodniu do Galicji około 
8000 cetuarów, Koloj Karola Ludwika z powo- 
du ciągłego wzrostn transportów węgla, powię- 
kszy w jesieni znacznie liczbę przeznaczonych 
do tego wagonów. — Handel spirytusem nie 
mógł się ożywić w ostatnim tygodniu, chociaż 
spekulanci robili wielkie zamówienia z dostawą 
późniejszym czasie. Wywóz spirytusu. do Włoch 
ustał zupełnie. Loco Wiedeń płacono za stopień 
51 ct. 

Handel cukrem ożywił się bardzo przed 
świętami. Do księstw naddunajskich wysłano z 
fabryk morawskich w ostatnim tygodniu około 
6000 cetnarów cukru rafinowanego. Wywóz mo- 
skiewskiego cukru surowego do Petersburga był 
mierny. 2 Tarnowa tylko wysłano w ostatnich 
ośmiu dniach 2500 cetnarów, Spodziewane są 
większe przesyłki, skoro tylko stan dróg mo- 
skienskich się polepszy. Loco Lwów płacono za 
cetnar enkro rafinowanego 33—36 złr, (D. n.) 

—  Wiedań 11. kwietnia. (Kor. Gaz. Nar.) 
Z powodu świąt przypędzono ua dzisiejszy targ 
dość malą liczbę wołów, a to 410 galicyjskich, 
767 węgierskich, 320 niemieckich — razem 1500 
sztuk. Targ byl zaraz z rana bardzo żywy. Cena 
vgólom 33—33,50 złr. największa, wszystko z0- 
stało rozprzedane do godziny lltej, a kolo 200 
wołów zawarli rzeźnicy tutejsi umowę z morawski- 
mi kupcami 33 i 33.50 za cetuar wagi dusta- 
wić na 13, t, w. do Wiednia, Nasi galicyjscy i 
bukowińscy panowie za nadto wstrzymują woly 
swoje w górzelni,ch Na paszy, Żą potrzeb czem 
raz będzie większą o tem mie można wątpić, 
tylko pytanie, Jak wielkie spędy będą w mie- 
Siącu maju 1 czerwcu, 

J. Krzysztofowicz, 
Caffó Stierbick, Leopoldstadt: 


Warszawą 0. kwietnia. Listy zast. serji 1. 
49/, 90 rs. 35 k, — 89 rs. 85 k. Listy zast. 
serji 2. 4j 88.51 — 58.01. Listy zastawne 
z r. 1869 58.00 — 87.67. Listy likwidacyjne 
407 60.00 — 0000. Poz, lot. -7 1864 50 
144.50. — 000.00. Poż, łot, z r. 1866 50, 
141.50. — 00.0. Akcje kolei warsz. - wied. 
71.25. — 70.50. Akcje kolei warsz. - bydg. 


68.00. — 00.00. Akcje kolei warsz, - teresp. 
111.0. — 00.0. Akcje kolei lodzkiej 104.,00— 
0000. Weksle na Wied, za 150 z. 91.80— 
00.00. 


d i „płacą |żądają 
Lwów, z Izby handlowej TA 
dna 13. kwietnia sa 
II. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwikaj261 50 262 7 
„ Lwow.-Czern. Jassy |181 00 152 
Bauku hip. gal z wpł. 50? [117 50 119 
krajow. z wpł. 40%] 00 00, 70 WU 


„ UJ 
LZ 


LU Listy zast. za 100 zt. | Oblig. indemniz. gal. > 60 75 00| Tramway wied. 

Tow. kred. gal. 5%, w. a. | 82.50; 83 GO| =, 0 bukow. | (2 00 72 5Q] Fupkowska 

Tow. kred. gal. 4%, w.a | 72 Zb 22 75 Akcje bankowe. + wyd Węgierska północno wsch. |158 50 [59 £ 
Banku hipot. gal. 6*/, 84 90, 88 30] Anglo-austejackie 266 00) 266 50 i wschodnia 

Gal. zakł. kred. włość. 87 00 88 DOJ Centralny bank Bł 75 85 25 Listy zastawne. 

LIL Obligi za 100 złr Kredytowy zakład 2/3 0) 273 O| Galic. bank TUAR, 6” 


| 
74 40 75 15 


Indemnizacyjne galic. 
> i 00 0U LUD 5 
| 


Poż. glod. z r. 1866 po 7% 5 


IV. Monety. Generalbank 
Dukat holenderski 581 586 
Dukat cesarski 584 5 9U 
Napoleondor 09 88, 09 93 
Pol imperjal rosyjski 10 03 10 15] Vereinsbank 
Rubel rosyjski srebrny 190 1y 
Rubel rosyjski papierowy | 162 1 63 
Pruskie bilety kasowa 184 138 


Srebro 122 50123 75) 


Wiedeń d. 13. kwietnia. 


ji 


| według wykazów 


Pożyczka loter. 


P podatk. Zr. 
Listy zastawne domen. 


Franko- Austrjackie 
Galic. dla handlu i przom.|luu OU LOL 50| Tow. kred. ziem. gal. 


Hipoteczny bauk galityjski 118 00118 00] Bank nar. austr. 50), 
Krajowy bank galicyjski ) ; x owi 
Narodowy bank austrjackij729 00 730 00| Bodengredit w srebrze 5%, 


Akcje przemysłowe. 
Badownicz. Towarz. austr.] 81 20| By 40 (wol. od p. d; pre. srebr.) 
Borysl. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. Gesell. 

Akeje kolejowe. 


Rezultat żniw zeszłorocznych w Galicji — 
urżędowychb, zebranych przez 
biura statystyczne w Wiedniu — jest następu- 
jący: pszenicy 6,385.912, żyta 14,270.050, ję- 
czmienia 9,383.202,, owsa. 14,104.738 mierzyc, 
(Dla porównania podajemy cyfry Z Czech : psze- 
nicy 4,863.368, żyta 12,455.622, jęczmienia 
6.731.705, owsa 11,732.804 mierz.) Prócz tego 
wschodnie okolice Galicji wyprodnkowały 19.711 
mierzyc nasienia koniczyny, 7650 ct chmielu, 
48.684 ctn. lnu. 110.531 cta. konopi, 42.635 
cto. tytuniu; zachodnie zaś okolice: 147,665 et 
Inu, 72.006 ctu. końopi. - 

Bukowina miała w roku zeszłym  uastępu- 
jącą produkcję: pszenicy 247,566, żyta 922,915, 
jęczmienia 729,305, owsa 988,386,  anyżu 
15,678 mierzyc; lnu 26000, konopi 14,450 
centnarów , 


Wyciąg z Dziennika urzędowego Gazety 
lwowskiej z d. 11, marca z nr. 82. 
Edykt. Sąd kraj, we Lwowie dtto 19. li- 

stopada 1870 do l. 34997 wzywa posiadaczy 

następujących listów zastawnych gal. Towarzy- 

stwa kredytowego ziemskiego do przedłożenia w 

przeciągu 3 lat, kupony zaś w przeciągu 1 ro- 

ku 6 tygodni i 3 dui, w przeciwnym bowiem 
razie listy te zastawne i kupony naruszone 

będą. 1) Nr. 4417 z d. 1. lipca 1848 na 100 

zł. m. k. 40/5 na okaziciela opiew. z kuponami 

pierwszy płat. 31. grudnia 1861, ostatni dnia 

30. czerwca 1868; 2) Nr. 7501 z dnia *1. sty- 

cznia 1851 na 100 zł. m. k. na okaziciela wy- 

dany bez kuponów ; 3) nr. 8190 z d. 1. sty- 
cznia 1851 ma 100 zł. m, k. na okaziciela 
opiewa bez kup.; 4) Nr. 8324 zd. 1. lipca 

1851 na 100 zł. m. k. na okaz opiewa bez 

kup. 5) Nr. 9367 z dnia 1. lipca 1852 na 100 

zł. m. k, na okaziciela opiewa z kuponami, pierw- 

szy platuy 30. czerwca 1861, ostatni zaś 30. 

czerwca 1862. Co do listu nr. 7501 liczy się 

termin amortyzacyjny od dnia 30. grudnia 1870 

na którym ostatni kupon zapada. 


Ogłoszenie. Wydział tarnowskiej Izby al- 
wokatów podaje do wiadomości, że p. Jan Po- 
diwina ponsjonowany radca sądn krajowego w 
listę adwokatów z siedzibą w Rzeszowie z dniem 
23. marca wpisanym został. 

Konkursa. Na posadę zarządcy magazynu 
przy głównym urzędzie cłowym w Krakowie w 
I. kl. dyst z roczną płtcą L000 zł, wolnem po- 
mieszkaniem lub dodatkiem na pomieszkanie i z 
obowiązkiem złożenia kaucji służbowej; ogłasza 
kraj. dyrekcja skarbu dtto 1. kwietnia do 1. 
14193 z terminem trzech tygoani dtto jak wy- 
żej do 1. 14195 oglasza taż dyrekcja konkurs 
na posadę nadkontrolora przy głównym urzędzie 
ełowym we Lwowie w IX klasie dyet roczna 
placa 1200 zł. z wolnem poinieszkaniem z obowiąz- 
kiem złożenia kaucji odpowiedniej wysokości po- 
bieranej płacy z terminem trzechtygodniowym. 

W celu zabezpieczenia budowy inostu nr. 5. 
przepływowego między Wojniczem a Zgłobicami 
na gościńcu Białą przemysko lwowakim w okręgu 
budowniczym Bocheńskim odbędzie się licytacja 
za pomocą pieniężnych nadaży w starostwie w 
Bochni d. 4. maja 1871. Cena fiskalna wy- 
nosi 10066 zł, 84*/, ©. w. a. 


Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie 
Stan wkładek był na dniu 28. lutego 1871 
5,611.624 zł. 17 c. Od 1. do 31. marca 1871 
wlożyło 1668 stron 222108 zł. 84 c., zwró- 
cuno 1525 stronom 170519 zł. 5 c. przybyło 
więc 61289 zł. 79 c. Zatem na dniu 31. marca 
1871 był ogół wkładez 5,672,913 zł. 96 c. 

Stan wkładek kasy oszczędności w 
Stanisławowie wynosił z dniem 28 lutego 
1871 250,778 zl. 70 c. w miesiącu marcu 
1871 włożyło 112 stron 11964 zl. 22 c., zaś 
wyjęło 55 stron 6167 zł. 12 c., przybyło za- 
tem wkladok 5.797 zł. 1O c., a stan wkładek 
wynosi z dniom 31. marca 1871 zł. 256.575 
zł. 87 c. . | i 4 

Nowe banknoty _ pięcloreńskowe. Wzór 
nowych pięcioreńskowych banknotów zostıl już 
ulożony a drukarnia rządowa po wykończeniu 
miedziorytu zajmie się drukiem ich. Ze względu 
jednak na trudność wykonania tak miedziorytu 
jak i druku, emisja nowych banknotów rozpo- 
cznie się dopiero w rvku przyszłym, 

Warunki przyjmowania uczniów do szko- 
ły rolniczej w Czernich wie.  Stosowie do 
statntu szkoły rolniczej Czernichowskiej*), poda- 
je się do wiadomości: 

1. IŻ rok szkolny w tym Zakładzie rozpo- 
czyna się w roku bieżącym dnia 1. lipca, 

2. Kaudydaci zgłaszający się v przyjęcie na 
kurs pierwszoletni do Zakładu, wiuni być a) w 
wieku ed 14 do 18 lat' życia; b) silnej budowy 
ciala i dobrego Zdrowia; c) obyczajności wiaro- 
godnie poświadczonej; d) umieć dobrze czytać i 
pisać po polsku, oraz posiadać dostateczną wia 
domość 4ch głównych działań arytmetycznych. 
Przyczem pierwszeństwo | danom będzie vkazują- 
cym lepszą zdolność, w krajodającym świa łectwo 
odbytych poprzednio lub skławych szkołach nauk 
przygotowawczych. 

3. Nauka i pomieszkanie w zakładzie są 
bezpłatna. 

Opłata za odzież, żywność i inne mniejsze 
potrzeby, wynosi rocznie 140 ztr. w. a., która 
to kwota przy zaczęciu rokn szkoluego do zakła 
du w biurze Towarzystwa rolniczego w Krako 
wie, z góry wniggioną być winna. Niedopełnienie 
tego warunku Gi: za sobą nieprzyjęcia 
ucznia. 
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4. Nauka i pobyt: ucznia w zakładzie trwa 
lat 4. Wyjątkowo dozwolonem być może wstąpie- 
nie do zakładu zaczynając od roku drugiego, 
jednakże tylko za. egzaminem złożonym przed 
zwięrzchnością zakladu i za uznanióm ze strony 
tejże zwierzchności, że kandydat posiada odpo- 
wiednie usposobienie moralne i zdolność do pra- 
ktycznego zatrudnienia, 

5. Podania o przyjęcie ucznia czynione, być 
mają do kurutorji zokładu i przesyłane pod adre- 
sem: „Do biura Tewarzystwa gospodarczo-rolni- 
czego w Krakowie* najdalej do 15 maja; później 
wniesione, bez skntku zwrócone zostaną. 

Do podania dołączone być winny: a) Me 
tryka chrztn; b) świadectwo moralności; c) świa- 
dectwo lekarskie szczepionej ospy, zdrowia i si- 
ddpowiednich rolniczemn zatrndnienin; d) oświad- 
czenie rodziców lub opiekunów, Że placić będą z 
góry należytość za stół i odz eż, oraz, łe pozo- 
stiwią ucznia przez ciąg lat przepisanych w za- 
kładzie; e) świadectwa z nauk przygotowawczych, 
jakie uczeń poprzednio odbył. 

6. O postanowieniu przyjęyia, przez Kura 
torję zakładu + wydanem zostaną podający nwia- 
domieni przed lym lipca; nieprzyjętyw zaś, alle 
gata do podania zalączone, zwróccne zostaną. 

Uczeń, © przyjęciu zawiadomiony , już*z 
dniem 1. lipca w Zakładzie” zuajdować się po 
winien, (Kraków dnia 11. kwietnia 1871. Z ko- 
mitetu c. k. Towarzystwa gospodarczo: rolniczego. 

Wice-prezes, Sekretarz, 
Franciszek Paszkowski. J. M Jawronickt. 

*) Na żądanie może być przesłany. 

Księgosusz. Rząd krajowy bukowiński do- 
niósł pod d. JI. marca, że księgosusz pojawił 
się w Bojanach w powiecie Czerniowieckim. 
W skutku: tego namiestnictwo wydalo zakaz 
wpuszągania bydła w Besarabii do  kwarantany 
w Nowosielicach. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Tylko w jednej części wczorajszego wy- 
dama drukowane. 
(Z Correspomdenz-Bureau). 
Wiedeń d. 7. kwietnia wieczór. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych polecił 
hi poslo amerykańskiemu we 
ledniu wyrazić cesarskiemu rz i głę- 
bokie dobiowanie da SI wice- 
admirała Tegetthofa, i straty poniesionej 
a przez państwo, a szezególniej przez 
otę. 


(Od korespondrnta prywatnego). 

Wersal 12. kwietnia (wieczór.) 
Thiers nie przyjął podstawy do rokowań 
ugodowych, proponowanej przez ligę pa- 
ryzką, lecz jako podstawy rokowań żąda 
zupełnego rozbrojenia powstańców. 


Londyn 12. kwietnia. Z Wersalu 
pod dniem dzisiejszym donoszą, iż ogro- 
mny ruch wojsk odbywał się tam wczo- 
raj i dzisiaj, Do Mont-Valerien wysyłają 
wielką ilość dział oblężniczych. Jutro spo- 
dziewać się należy powszechnego szturmu 
na Paryż. 

Odessa d. 12. kwietnia. Podczas 
świąt Wielkanocnych pospólstwo tutejsze 


przez trzy dni plądrowało i rabowało 
domy żydowskie, Trwoga panuje, po- 
wszechna. A | 


(Z biura: 

Paryż 12. kwietnia w południe: 

Od wczorajszego uderzenia wojsk wersal- 

skich na fort Montrouge, dzisiaj trwa sła- 
be bombardowanie, 


~ Wersal 12. kwietnia, W Pary- 
żu panuje wielkie zwątpienie. Żywności 
coraz, imuiej, W- wojsku tamtejszym ruch 
wielki. Powszechny szturm aa Paryż 
wkrótce nastąpi. 


Konstantynopol 12. kwietnia. 
Koczujące nad rzeką Tygrem plemiona 
powstały. Z Mossul wysłano wojska dla 
stłumienia powstania. 


Odessa 12. kwietnia. Przez trzy 
dni Wielkanoene pospólstwo rabowało do- 
my Żydowskie, wyłamywało sklepy i kom- 
toary. Popłoch ogromny panuje między 
Żydami i chrześcianami. Szkody są bardzo 
wielkie. Władze moskiewskie pozornie 
utrzymać porządku nie są w stanie, 


(Z biura: Internationales). 


Wiedeń 13. kwietnia. Telegram u- 
rzędowy donosi, że dziś odbyło się entu- 
zjastyczne powitanie cesarza w Trydencie. 
Dążenia połndniowych Tyrolczyków (od- 
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Internationales.) | A 


łączónia od północnego; Tylu uiemiec- 
kiego; przyp. red.) mają widoki urzeczy- 
wistnienia: 3993 a 


Praga 13. kwietnia. 4 stronnictwa 
młodo-czeskiego zaprzeczają, jakoby jego 
członkowie układali się z ministerem Ha- 
bietinkiem podczas świąt. 

Podczas uroczystyści św. Jana Ne- 
pomucena ma odbyć się w Pradze wielka 
czesko - słowiańska uroczystość śpiewacka. 


Berlin 13. kwietnia. Telegramy 
wersalskie donoszą, Że wojska rządowe 
(Thiersa) zdobyły fort Montronge. 


Paryż 12. kwietnia (wieczór). Sto- 
sunki stają —się — coraz —nieznośniejszemt: 
Nawet cudzoziemców zmuszają do służby 
wojskowej. - 

Od dziś rana toczy się bój wzdłuż 
całej lnii fortyfikacyjnej  Issy- Vanvre- 
Montrouge. Powstańcy ponieśli niezmierne 
straty. Wojska wersalskie trzymają się 
w parku Issy. 


Londyn d. 13. kwietnia, „Times“ 
donoszą, Że powstańcy odcięli (3000 
wojsk wersalskich od głównej masy ar- 
mii. 

Telegram „ Dayly-Telegraph'' donosi, 
że cały wczorajszy atak wojsk rządowych 
został odparty. - Komendant- powstańców 
Dąbrowski, obsadził Neuilly. Gwardja 
narodowa otrzymuje posiłki. 

(Z wiedeńskiego biura korespondencyjnego.) 

Londyn d. 13. kwietnia. „Dayly 
News" donoszą, że Bismark zamierza od- 
stąpić północny Szlezwik Danii, łecz pod 
warunkiem przystąpienia Danii do- i 
ku cłowego. +4 eS as 

Napoleon zachorował. 


Ogłoszono list Guizota, w którym 
tenże, mówiąc o obecnych stosunkach 
i pochwala postępowanie Zgroma- 
dzenia narodowego i spodziewa się szyb- 
kiego, stanowczego rezultatu walki. Guizot 
pochwala waleczność armii. 


Nowy York dnia 12. kwietnia. 
Wojska meksykańskie, ścigając brygan- 


e * 


tów na terytorjnm. Stanów <Zjednoczonych Í 


wdały się w potyczkę z wojskami tychże 
Stanów. Komendant i 40 żołnierzy Sta- 
nów Zjednoczonych padło. = 

Wersal 13. kwietnia (czwartek po- 
popołudniu). Zwycięzkie doniesienia dzien- 
ników paryzkich są zmyślone, W środę 
nie było Żadnej bitwy, a i dziś nie na- 
deszło żadne doniesienie o walce. 

Thiers przyjmywał wczoraj delega- 
tów unii republikańskiej. Zdaje się, Że 
uda się próba pojednania. 

Wszystkie prowadzące do Paryża li- 
nie kolejowe obsadziły wojska rządowe 


—=1ib 7 £ (l abstak 


Przyjechali do Lwowa dnia 13 kwietnia, 


> Hotel Zorza: Wł. br. Baworowski z 
Strusowa, K. hr. Zamojski z Warszawy, G. Du- 
biński z Moskwy, G. Teodori z Multan, M. Ka- 
czanowski mos. rotmistrz z Moskwy, Walerja br. 
Højde! z Romaszówki. 

Hotel Langa: A. Dógler z Kołomyi, dr. 
J. Rosenberg adw. z6-Stanisławowa, Iz. Lówiu 
kupiec z Jass, H. Schłotterbeck z Wiednia, K. 
Roziński dyr” fabr. s" Wiednia, 

Hotei Angiałski: M. br: Czechowicz 2 
Sanoczan, di. E. Łobaczewski adw, i burmistrz 
z Przemyśla, Ł. Cxuczawa z Oleszowa, Q. 
Dąmbski z Kossowy, A. Jaworski z Skwarzawy, 
W. Petrowicz z Przybówkć* H: Rylski" z <Dłaż- 
niowa, W. Rylsk, z Uhrynowa, K. Tchórzuicki z 
Nadyb F. Hirsrhler z Horodysławic, J. «i 
drack kapiec z Reichenberyu. ! 

Hotel Kuhna: Prokop Schall jużynier z 
Pragi. | Uun: n i 

Hotel Europejski: J. Wesołowski adw. z 
Złncznwa, M. Jendrzejowicz z Sniatyna, J. KO- 
nopacki z Chołodrówki, B. i B. Ujejscy z 
Lubszy, J. Zawadzki z Sutkowic. i 

Nr. 458'/,, F, Łieba  de"Szeretem 
real. z Bełza, k . 

Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 130 kwietnia 1871. | 
godzina 2 min. — popoładniu. 

Wiedeń. Franko-austr. 114.00 Weg. kredyt. 95.00. 
Anglo-austr. 272.75. Uuionsbank 273.5). Ak. Karol- 
Ludwika 262.00. Kolej siemdmogr 189.00 Kolej po- 
łudniowa 182 60. Alföld 172.50. Kolej państwowa 414, 
50, Węg. Nordost 159.25. Kolej północna 219.50. Ru 
dolfa 161.50. Weg. Ostb. 86.25. lndemn. gal. 74.60. lo- 
syz roku 186Ł 125.75. Usposobienie: burdzo stale. 


godz. © minut 5 po poluduiu. 
Wiedeń. Akcje kolei koszycko - oderbergskiej 
98.25. Akcje kredytowe 277.00 Akcje banku anglo- 
austr. 275.45. Rank obrotowy 164.00. Akcje Karola 
Ludwika 266.25. Kolej poludniowa 181.90 Franko- 
austr. 118,75. Akcje banku łałowego BU. Akcja 
banku budowniczegu 81.60 Akcje anku centralne- 
go 57.50. Kolej Elżbiety 220.50. Akeje banku związ- 
kowego 239%. —, Napoleondor 997. Kolei Łupkow. 

159 00.  Usposobienie bardzo mocne. „7 


fociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karole - Lad wika. 
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(Podług zegafu lwowskiegu.) 
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Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze.) (Podiug zegaru lwowskiego.) 
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Rządca 
ekonomiczny, 


postępowy gospodarz, rozumiejący gorzelnictwo, 
budownictwo i t. p., wojskowy z 1831., Towa- 
rzysz oficjalistów prywatnych , zostaw ł u W 


Pana Bako de Hete w Monasterzyskach lat 30 


w takim charakterze poszuknję tęraz miejąca 
w podobnej posadzie. Adres: 
sterzyskach. 


PANNA 


1794 1—1 


i posiadająca znajomość języ- 


domewego; szaka stracie rodziców 
czeflia przy jakiej rodzinie choćby 
nożnej lecz uczciwej jako nauczycielka do dzieci 
przyjaciółka duma lub towarzyszka życia staz 
szej osoby ptci Żeńskiej. 116 


pamiesz- 


Bliźsze szczegóły listownie fraco pod 


adresem ; J. R. poste restante w Przemyślu. 


L. 265. 


Konkurs, 


Przy radzie powiatowej Śniatyńskiej 
opróżnioną jest posada Sekretarza z pła- 
cą roczną 600 złr. w. a. 

Chcący się ubiegać o tę posadę 
zechcą swoje podania z dowodami odpo- 
wiedniej kwalifikacji i znajomości krajo- 
wych języków przedłożyć najpóźniej do 
25. Kwietnia 1871 do Wydziału powia- 
towego Śniątyńskiego. 1764 2—3 


Z Wydziału powiatowego. 
Śniatyn dnia 80. Marca 1871. 


MAN PAIET PonioRąc: 
10 Rue dHautevłle" >e 


Oddawna uznany powszechnie jako sku 
teczna, nieszkodliwa i tania przywraca po kil: 
ky razach użycia, naturalny kolor włosom si- 
wfm, udelikatnia takowe, spędza łupież, i ie- 
czy wszelkiego rodzaju wyrzuty naskórne. Dla 
unikniąnia tak licznych fałszowań, oświadczam, 
że jedynie pp. Mikolaszowi we Lwowie, Trau- 
czyńskiemy w Krakowie, Kullax w Brodach, 
J. Sehniręh w Czerniowcach i p. Wolerowi w 
Folticzenach sprzedaż mojej prawdziwej wody 
powierzyłam. 1740 2—18 


1—100 


1613 % 


Sika ski ogaiow. 
ogrode se, kisz- 
ki, pompy, wia- 
dra ogniowe. 
Przyrządy 
illa straży 
guiowej 


Fabryka urządao; 
na w ruku 1823 
Gwarastuje. Tl- 
lustrowane 
cenniki bez- 


W m. łatnie. 


KNAUST 
w Wiedniu, 


Leopaldatadt, Mieshachgasse 


15, gegenüber dem Auggrten 
do wydzie- 


Majątek rzawienia 


w obwodzie Kołomyjskim — 700 mor- 
gów ziemi ornej, propinacja i młyny 
około 3000 zł. gorzelnia ż dodatkiem 
pewnej ilości drzewa. 1719 3 3 
Bliższych wiadomości zasięgnąć można w 
Horodence u W, Mich. Lenartowicza, notacjusza. 


osłabienie, 
słabości sekretne, 


osobliwie 
©słabienia sily męzkiej, 


leczy gruntownie bez przerwania pa- 
cientawi swoich obowiązków pod 
gwarancją, w zakładzie ordynacyjnym, 
istniejącym 25 lat, lekarż speejalista 


Dr. A. Gross, 


członek wielu medycznych wydxia- 
łów, Wien, II. Glockengass 6. 
Na zapytania listowne opatrzone 
gotówką 5 zł. odpowiada niezwłocznie 
1 wysyła leki. 1167 21 -50 


Ordynacja od 10 do 2. 


Dis kobie 


Targi na woły 
w ©święcinnie. 

Z dniem 19. kwietnia rb. rozpoczną się W 
Oświęcimie na nowo targi na woły opasowe. 
Dla uniknięcia wszelkich nieporozumień zaku- 
pno wołów uskuteczniać się będzie za pomocą 
wagi, a nadzór nad tą czynnością powierzony 
został szanownym panom: bumnistrzowi Wu. 
Dr. Nowogrodzkiemu, naczalnikowi stacji Gro- 
chowskiemu i weterynarzowi Woliuskiemu. Po- 
dając powyższe do wiadomości JW. i WW. 
wiaócicieli dóbr ziemskich, mam honor polecić 
się w pośrednictwie lęg i sprzedaży, doda- 
jąc przytem, że liczni kupcy zagraniczni już 
ud dawna oczekują sa otwarcie targów. 
Namuel Kriss 

ajent targu. 


1730 3—? 


Szprycowanie 
Galeną, 


leczy bez bólu w przeciągu 3ch 
dni wszelkie upławy cywki 
moczowej tak dopiero powsta- 
jące, jakoteż już rozwinięte i 
całkiem zadawnione, 
Główny skład dla Austr. 
Węgers. Monarchii. 


a Wilhelm Maager, 
Wien, Backerstrasse, 12. 
Cena flaszki wraz z przepisem 
używania 3 złr. 30 cnt. 
1019 17—24 


KR. w Mona- 


25. letnia. dobrze wychowana 


, ka polskiego, niemieckiego, i 
francuskiego, gry na lortepianie i gospodarstwa |t7 


mniej za- 


jest najlepszym i jedynym środkiem wzma- 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Fabryczny skład porcelany 


„w Wiedniu, N rgasse N. 9 (Fürst Ester. 
hszy'schea Haus), poleca na 
Wyprawy ślnbne i podarunki: 
Wazy, przybory do Bad, kosze na chleb, wazony 
od najpojedyńczszych do najlepszych , 
2 porcelany krajowej, zagranicznej | francuskiej. 
Zwykły fason gładki: 
Serwis stołowy na 6 ogób, FA sztuk po zł. 8.50.|kaftaniki negliżykowe w dowolnej wielkości pu i 
10, 12, 24.; na 12 osób 81 sztuk po zł. 
21, 22, 24 do %8. 
Ari do kawy i herbaty na 6 osób po 3 zł./3 złr., najpiękniejszego fasonu spodnice damskie i 
c., 4, D 6; na 48 osób po 6, 7, 8. dyncze a przytem eleganckie po % złe. 50 ct., 3! 
Fasony wyrrynane madne w najlepszych |piękniejszegu fasonu francuskiego po 1 złr. 50 ct.. 
92 1—6 gafumkąch : naj»tosowniejsze: Białe i kolorowe koszule szyrty: 
Serwis stołowy na 6 030b, 40 sztuk po 16,1 złr. 60 et. 2., 2%, do 8 złr. 
20, 25 do 100 zł.; ma 12 osób, 81 aztak|Weba piękna na 1$ koszu] męzkich po 12, 
po 32, 40, 60 do 201 zł. 14, do -16 ztr. 
Serwis do kawy i herbąty ma 6 osób, po 7, 8,|Weba rumbur. płótna na 14 koszul męzkich 
10, 12 do 30 zł.; na 12 osób po 10, 12, po 20, 24 do 30 złr. 
15, 20 do 60 zł Weba belgijskiego płótna na 14 koszul męzkich 
Nakrycia do czarnej kawy na € osób, po 5 zł., po 27, 30, do 70 złr. 
6, 7, 8, 10 do 30. Weba niebielonego płótna domowego po 7*/4, 
Serwisy do umywania, 8 sztuk po 4, 5, 6, 8, 9, do 11'/, złr. 
12 do 30 zł., białe 2 złr. 20 c. Garnitur serwet na 6 osób po 7, 9, li do 
Stoły do umywania z lanego Żelaza 6 zł., 7, 18 złr. 
8, 10 do 30 zł Garnitur damast. na 12 osób po 12, 15 do Ż7 zł. 
Najlepszy kit do porcelany 25 c., proszek doj*, */+ szer. prześci radła bez szwu po 85 ct. 
czyszczenia po 10, 20, 40 c. 1 zł. do 1 ałr. 30 ct. 
Weba ciężkiego biąłego płócienka na pościele, 
L. 1649. 


35 łok. po 9. 10, do 12 złr. 
Konkurs 


Tuzin dobrych płóc. chustek do nosa po 2, 2% 
3 do 6 złr. 

na posadę urzędnika policji rewizo-|zamniast po 5 zir. 7, 8, tylko po 2, 2V/, i 3 złr. 
ra w mieście Drohobyczu z płacą 500 
złr. w. a. z prawem na emeryturę po- 
dług norm rządowych, z mundurem i 
wolnem pomieszkaniem z jednej izby i 
jednej kuchni. 

Wymaga się odpowiednią kwalifika: |na Te 
AA PET grałem. Nietylko metodę tu najmocniej zale 1 

. . : + . CA: e 

cy ma Fly poddać jednorocznej próbie, Jstrakcji, tak iż każdy jw: I takn 2 
po której udanie się na 'tej posadzie sta- Nos Sanath | Węgry) 1. lutego 1871. 
biiizowanym zostanie, i wliczone mu bę-| 1665 4—2 
dą lata jego poprzedniej publicznej służ- Odnośnie do powyższego Świadectwa, jakoteż 
by, ubiegający się, o którego odpowied: |mojej pomocy, polecam" wszystkim przyjaciołom 
niej kwalińkacji nie nie pozostanie  do|uboższym przystępne 
powątpiewania, zostanie nawet zaraz, to 
jast przy jego przyjęciu i zamianowaniu 
stabilizowany m. 1988 2-—8 

Podanie na tę posadę wnieść należy| 
w przeciągu czterech tygodni od ogło- 
szenia w dzięnnikach na ręce burmistrza. 
Drohobycz d. 1. kwietnia 1871. 


L. 2181. 


Konkurs. 


Do obsadzenia w mieście Drohobyczu 
w Galicji posady lekarza miejskiego, 
doktora medecyny z płacą 600 złr. wa. 
or. z prawem na emeryturę podług 
norm rządowych. a 
KA M yeh iynacy jako znako-|3° 73jecia. ] 
ereny lekanz Siynacy y Jagon 0458 Kompetenci, którzy w zawodzie ubezpieczeń 
mitość medyczna życzył sobie objąć tejna życie są dobrze oznajamieni, z korzyścią pra 
posadę, reprezentacją. miejska jest goto- ka oj i udowodnią świadectwami, że się w tej 
i SR « i ONY i Jaza;lgałęzi energicznin zajmowali, raczą pisemneofer- 
w Ni | „rr VERE Frya wyższej ty podać pod adresem: R. B. 402. An die An- 
piacy w osobny uklad, f nonce - Expedition von Hausenstein & Vogler 
. Warunek jest ustanowiony, że lekarzjw Wiedniu, 1731 2—3 
miejski bez zezwolenia miejskiej repre- —— 
zentacji ubocznych posad przyjmywać 
nie może, 1787 2--3 
Ubiegający się ma wykazać dokładną 
znajomość języków krajowych. zawierające roli do 400 morgów, ląk i pa-| 
Do wnoszenia podań termin 4 tygo-|stwiska do 90 morgów, lasu przeszło 200| 
dnie od dnia ogłoszenia w  dziennikach|morgów, osryów przeszlo NET sta 
) : wu przeszło morgów, 4 mlynem, propi- 
pi „dj Ra nację o trzech karczmach, bardzo wygodny 
: w. budynek mieszkalny piątrówy, i wszelkie bu- 
Drohobycz dnia 1go kwietnia 1871. druki gospodarskie wraz z mlocarnią w jak 
jnajlepszym stanie, są z wolnej ręki do sprze-| 
danig 1694 5—6 
Bliższa wiadomość w kaucelarji Adwo- | 
kata Dr. Hryszkiewicza we Lwowie. 


Swciets française z St. Quentin we Francji 
wodu zwinięcia filii wiedeńskiej, wszystkie towary 
lokal wyprzątnąć 


Szt 


n 


Societé française in Wien 
1758 2 12 


Warunki 10% cześci wygranej, jakoteż przy 
za koszta przesyłki. 


płatnie bliższe objaśnienia. Adresować: 


strage Nr. 129. 


Opróżniona posada. 


Jeneralna ajencja w jednym 
dobrze zaprowadzonym zakładzie ubez- 
pieczeń na Życie dla królestwa Galicji, 
z siedzibą we Lwowie jest bezzwłocznie 


I 


Dobra 


w bliskości Lwowa 


Wodę Anaterynową do ust 


sprzedaje zamiast po 1 zir. 40 ct. tylko p 
40 ct wwa — i 1099 6 


ALGOFON, 


wypróbowany środek do rychlego uśmierzania 
bolu zębów, flakonik po b® ct., apteka we 
Lwowie pod srebrnym orłem ZYGMUNTA 
RUCKERA. 


ol] 


Skład komisowy 
CHINSKO - ROSYJSKIEJ HERBATY 


P. 5. Andrejewa 


z Moskwy, 

ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publicz., 

iż przy nadchodzących świętach otrzymał ówie- 

ży transport wyśmienitych gatunków Herbaty, 

który poleca JEJ taskawym p igi po ce- 
nach umiarkowanych : 


| 


PAPIER RIGOLLOT 
musztarda w liściach 
do Sinapizmów 
przyjętych w szpitalach paryzkich, w 
ambulaisach i szpitalach wojskowych, w ma- 


Nr O zwycz herbata fnt. ros, złr. 2 rynarce francuzkiej i w marynarce królew- 
n l a) czarno-chańska Taisan ULE) skiej angielskiej. 1735 2—24 
„ 1b) R 4 prima ni. 2 .__ Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
„ 2 kwiat. Czin-Kiu-Kulong ść | doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w 3  „ . Nencheo-Lian JUe5 w jednej chwili może być przygotowany, od- 
» 4 „ aromatyczna ET znacza się czystością i łatwością użycia. 
SD Sin-fu-dzi-Lian „ 10 Wymagać należy, aby się 


SPRZEDAZ wę LWOWIE u głównego 
komisyonera 


K. GROMADZIŃSKIEGO 
pod 1. 28 naprzeciw katedry. 
Sprzedaż na pół i ćwierć funty w tym mym 


domu w magazynie u p. MALICKIEJ. 
1724 4—? 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyrób towarzystwa w Ameryce południowej 
Liebig's Extract af Meat Company, 


którego dobroć i prawdziwość zaręcza pay 
baron Liebig, 1090 6—r 


na nim znajdował podpis i2 RIGOLLOT. 
rue Vieille du 


Paryżu u fabrykanta, 
"Temple, 26. We Lwowie w] aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznanin_ w aptece dra Mankiewicza. 


L. 1649. 


Konkurs 


na posadą konceptowego praktykan- 
ta przy urzędzie gminnym w Drohoby-|[, 
czu z rocznem adjutum 300 złr. w. a. 
Wymaga się wiek nieprzekraczający 
3Q lat, ukończone gimnazjum i wykaza- 
nie % poprzedzającej praktyki w jakim - 
publicznym urzędzie lub u adwokata $ 
lub notaryusza. $ 
Stałe przyjęcie nastapi po roku po- 
myślnej próby. 1789 2—3 
Podanie 0 tę posadę wnieść należy| 
w przeciagu 4 tygodni od ogłoszenia w 
dziennikach na ręce burmistrza. 


Z urzędu gminnego 
Drohobycz dnia Igo kwietnia 1871. 


cniającym dla słabych, osłabionych rekon- 
wałescentów 4 wiekowych, W jednym fnn- 
ck tego ekstraktu gą zawarte wszygłkie 
części, w gorącej wodzie rozpuszczalne, z 
45 funtów mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży trans- 
port w puszkach kamiennych po */, % 1 
1/, funta do apteki pod „Gwiazdą: 

Piotra Mikolascha we Lwawie. 


HYPOTHEKEN. 


Es werden von. einem [Institute 
| fünf Milion + 
Gulden Silber auf erste Hypotheken; für die Dauer 


von 35 Jahren in grossen Beträgen zu günstigen 


Bedingungen zu placiren gesucht. CY 
Directe Antrage (Unterhindler ausgeschlossen) nimmt der Hof- und Gerichts- 
advocat Dr. Mandl in Wien, Bauernmarkt Nr. 10, schriftlich entgegen. 


QA 


5 o 
CŁA 


FERERERREKKEKEE 


1721 4—0 


tt"Velegram !! 


wyprzedane będą o polowę ceny. 


Bardzo piękne także prosta koszule damskie z najprzedniejszego płótna po 1 złr. 
560 ct., 2/,, 8, 8*/, do 7 złr., bardzo eleganckie także pojedyncze nocne gorsety damskie i 


elegauckie negliżyki damskie, zupełne ubiory, bogato ubrane po 10 złr., 12, 15; 
damskie z dobrego płótna lub barchanu lub z najlepszego perkalu po 1 złr. 50, 2. 21), do 


Tuzin pigi 

4*/, 6 
| Tuzin baryst. chustek z brzegami atłasowemi 
Tuzin tawelańskich batyst. chusteczek w ko- 
Tuzin małych damass. serwet po 1 złr. 80 e. 


Tuzin białych ręczników dam 'st. po 4 złr., 


Około 1000 tok. francus. białego perkalu po 
Około 1000 łok. resztek płótna po 20, 25 i 
20000 sztuk francuskich, tkanych wełnianych kaftaników w dowolnych wielkościach. 


Zamówienie z prowincji «prasza się adresować do bazaru wiedeńskiego: 


SME" Odbiorcy do 50 złr. otrzymają rabat. "gmp 


Z największą przyjemnością potwierdzam, Że za pomocą instrukcji gry 
lerno secco w kombinacyi, którą od profesora matematyki pana von ORLICE w 
Berlinie (Wilhelmstrasse 129) otrzymałem ostatniego ciągnienia w Ofen, Termo se co wy- 


statystyczno-smatematyczne 


INSTRUKCJE GRY. 


Na Żądania tajemnica. Na poprzednie zapytania daję chętnie naprzód b e z- 


Do profesora matematyki vom ©rlice w Berlinie Wilhelm- 


We 


bm a R" 
państwie austr.-węgierskiem i w całej Polsce dotąd w konkurencji nie przęścigniona 
ystawach przemysłowych jedynie i wyłącznie odszczegól- 


W 
i na wszystkich światowych w 
niona medalami nagrody za stateczne wykonanie i taniość 


podaje niniejszem do wiadomości, że z po-| 
płócienne i bielizna, aby jak najrychiej 


FABRYKA PLOCIEN I BIELIZNY 


E. F o g 1 sg Wien, Kirntnerstrasse 27 
(Eckgewólbe der Himmelpfortgasse 
c. k. liweranta nadwornego zum Erzherzog Karl) 
wysyła na listowne zamówienia (pisane w dowolnym języku po cenach 


wyprzedaży 


z powodu przepełnienia zapasów, powstałych z przyjęcia spadku za połowe ceny po 
największym domu fabrycznym towarów rumburskich i lnia 
nych i aby nie wydalić robotników i robotnic z fabryki, a to: 

Koszule płócienne męzkie (uprasza się o podanie objętości szyi) po złr. 1.80. 2, 3,4,5 

do 6 podwójnej wartości, “A 
Koszule płócienne damskie jo złr. 1.80, 2, z haftami po złr. 3, 4.5 do 6 podwójnej 
wartości. 
Kalesony PRES męzkie po złr. 1, 1.50, 2, Fe 
Koszule z angielskiego szyrtyngu piękniejsze od płóciennych, białe i kolorowe .50. 
2, 2.50, 3 do 350. (Objętość Bi proszętno N posty 1A 
Spodenki damskie po złr. 1.50, 2, 2.50, do 3 wytwornie haftowane. 
Gorsety damskie z perkalu po złr. 1.50 , 2 do 2.50, haftowane po złr. 3, 5, 6 do 8 har. 
dzo piękne. 
Spodnice damskie po złr. 4. 5, 6, 8 do :0. 
Tuzin rumburskich chusteczek do nosa po 2 złr., lepsze po złr. 2.50, 4, 5 6 do 8. Kosz- 
towaly drugie tyle. 
30 łokci płótna Z ręcznej przędzy po złr. 8.50, 9.50, 11, 13. 15 do 18 najpiękuiejsze. 
Dawna cena drugie tyle. 
30 lok. kolorowe płócienka na pościel po złr. 4, 8, 9 do 11. Dawniej podwójnie. 
Sznurówki damskie (uprasza się o podlawie objętości w pasie) paryzkie po zir. 4, 3, 4, 6 
Wartości podwójnej. i 
Weby rumburskie i holenderskie 50 do 54 łok. uznane za niezrównanie dubre po złr. 25, 
30, 35, 40, 50, 60. Dawniejsza cena drugie tyle. Kupujący towar za 60 zły. otrzy- 
mają w dodatku kołdrę i materje wctnianą na parę spodni męzkich. 
W Listowne zlecenia 
załatwiają sią pod gwarancją za przysłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem koleją 
lub pocztą. Bielizna, któraby się nie podobała lub nie przylegała , będzie bez tródności 
uapowrót przyjęta. Adres: An das Ce tral-Depot des 


E FO 6 L 


k. k. Hoflieferanten, Leinwaud- und Wósche-Fabrikanten 
Wien, Karntnerstrasse 27, 


złr. 50 ct., 21/,, 8, 4, do 7 złr., bardzo 
majtki 


płaszcze do fryzowania, najnowsze, poje- 
4 do 7 złr. Tiniane koszule męzkie, naj- 
2, 24 3 3Y 4 do 7 złr, Najnowsze i 
ngowe męzkie, piękny fason francuski po 


nych batyst. chustek do nosa po 31/, 
o 8 zł». 7 


po 4, 5, do 6 złr. 


lorowych szlakach po 4, 5. do 6 złr. 

214 do 3 zły. 

51a 4 do 12 zł, 
uka na ręczniki 30 łok. t,lko 5 złr. 

obrusu lub serwety do awy po 1 złr, 
50 ct., 2. do 23/4 złr. 
20, 25 i 30 ct. 


30 ct. 
, Fuchlauben Nr. 11 


1659 5—? 


cz również pewność trafienia, i taniość 
szczęściem i skutek osiągnać może. 
A. KKampis, 
nauczyciel. 
polegając na nieustannym skutku 
racjonalnej spekulacji loteryjnej moje i 


jwdziwy angielski i grodzic 


Praw zicki 
CEMENT PORTLANDZKI 
w całych i pół beczkach utrzymuje zawsze w zapasie 
po cenach najtańszych 
główny skład dla Galicji i Bukow.ny 
AUGUST SCHELLENBERG 

16 


wow ie 


otrzymaniu instrukcji 1 resp. 2 złr. w. a. 


5 


06 % 


C. k. uprzyw. galic, akcyjny Bank hipoteczny. 


AWA W 


Zapowiedziane na dzicń 15. kwietnia r. b. 


w lokalnościach Banku 


trzecie zwyczajne walne zgromadzenie 


odbędzie się w dniu powyższym o godz. 1} przed połud. 
© | © © © 
w większej sali ratuszowej. 
Do tej zmiany miejsca zebrania spowodowala Radę 
nadzorczą okoliczność, że do uczestniczenia w tem wal- 
nem Zgromadzeniu więcej jak zwykle zgłosiło się P. T, 
akcjonarjuszów. 
Lwów dnia 4. kwietnia 1871, 
Rada nadzorcza. 


SL 


ad 


Kute przez e. k. urząd cement. w Wiedniugzbadane 1 ostemplowane 


pm YYVagi decymalne "ZĘ 


czworokątne, z Sletnią gwarancją, 
sa w zapasie po cenach nastepujacych : 
unoszace cięż: 1 2 35 10 15 20 26 30 44 50 etn. 
po cenie : złr. 13 21 25 35 45 55 40 y0 90 100 110 
Sporzadzamy oray i mamy wielki zapas Wag 
halansowych, nader trwatych i praktycznych, na 
których gdziekolwiek je postawiwszy ważyć można. 
Unoszace cieżaru: 1 24 10 20 30 40 GU 80 fni. 
6 1.50 12 15 1g 20 22 © 27 56, 


1625 2—? 


A 


po cenie; złr. A 


, Naslepnie robimy także i mamy nn składzie W a- 
gi na bydło z poreczami do Watenia wołów, krów, 
świń, owiec: Z kulega żelaza aporzidzonę, wygrabo- 
wane i stemplowane przez €. x» urzad cermentniczy 
w Wieniu. Z gwarancja 10letnia ; 

unoszAce cieżąru: 15 20 35 30 46 50 cełnerów. 
po cenie: złe, 150, 170 200, 230 250 300 z należącemi 
do nich ciężarkami w ilości cetnarów. 
Nakoniec, sporzadzamyCentezymal ne, wagi 
pomostowe do WAŻENIA Wwyładowauych wozów eie- 
żarowych z żelaza kutego z gwarancja 10letnia : 
unosz. cież. 50 #0 70 8o 100 150 200 100 500 ect. 
po cenie złe 350, 400, 450 5007550 600 750 900 1200, 


Waga decymal a s Naostatek wszelkie inne wagi | ciężarki. 
Buganyi et Comp., Waagen- sk Gewieht-Fabrikant. Zamówienia Z prowincji Uskuteczniają aie nies 
Haupt- Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10, in Wien. zwłocznie za gotówkę lub sa | zo pocztowym 
Lwowie przyjmują zamówienia: Spółka komisowa dla rolnictwa i przemysłu rol. pp. Krasicki, Kruiński i Sp. 
r A at 5 4 4 PN SRA FR N a 680) z, : WT 4 SYE ) 284 ` f f f 5 
Ces. król. uprz. galic. akcyjny 
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wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie, Czerniow- 
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze, 
począwszy od 21. października 18369 v. 
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